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O D D Z I A Ł Y :
BA RA N O W »C ZE -  nl. Szosowa 172 
BRASŁAW — ul. 3-go Maja 64 
CU K SZ TY  — ul Gen, Berbeckiego 10 
D U N IŁ O W IC Z E  — ul. Wileńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul. Zamkowa 80 
G R O D N O  — Plac Batorego 8 
KAMIEŃ K O SZY RSK I — Związek Ziemian 
LIDA — ul. Majora Mackiewicza 63

N IEŚW IEŻ — ul. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  ŚW fĘCIANY — ul. Wileńska 28 
P O ST A W Y  -  ul. Rynek 19 
S T O Ł P C E  — ul. Piłsudskiego 
ST. SW łĘClA N Y  — ul. Rvntk 9 8 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 
W ARSZAW A — Nowy Świat 46— 14 
W 1L E JK A  P O W IA T O W A —ul. Mickiewicza 24
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Opłata nocatowa a l u a o n a  ryczałtem.

Redahcla rękopisów nlezamówlonych nie zwracui

C E N A  O G Ł O S Z E Ń ' W iersz milimetrowy joanoszpaitowy na s onle 2-eJ 1 3-e; 3C 
aa tekstem 10 groszy Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W u-cn świątecznych  
oraz z p-owincjl o 25 proo. drożej O elosren ia  cyfrow e 1 taoeiow e o 25 proc. aroze

O rowlną politykę g o sp o d a rczą .
Polityka gospodarcza Państwa przednich; powołani zostali tylko  skie, oświadczył, że kategorycznym 

Polskiego od chwili jego wskrzeszę- przedstawicieli organizatorów życia warunkiem wyzyskania korzystnych 
ma kształtowała się jako wypadkowa gospodarczego— przedsiębiorców roi- możliwości jest dla rolnika pewnośćf 
dwuch sił nacisku mas z jednej, nych, przemysłowych, handle- że nikt mu gwałtem  nie w ydrze  
arb;tralnjch aecyzji urzędów t. zw wych i finansowych; mc było ziem i, której wartość wysiłkiem  
resortów gospodarczych z drugiej natem ast ani przedstawicieli robotni- swym  podnosi. 
strony. ków, ani spożywców, ani mnie1' lub Widzimy z tych fragmentów jak

Dwie te siły popychały ją często- więcej teoretycznie wyszkolonych daleko odeszliśmy dziś od chwili, 
kroć w bardzo rozmaitych kierun- ideologów. Niema w tern żadnej nie- kiedy z trybuny ministerjalnej padały 
kach: nacisk mas szedtprzeaewszyst- sprawiedliwości, gdyż narada nie by- twierdzenia, że Polsce nie potrzeba 
kiem w kierunku bezpośrednich ich la żadną instancją decydującą, a z Judzi bogatych, że system podatko- 
interesów; decyzje urzędów opierały punktu widzenia wymtców obrad było wy jest po to, aby w jednem ręku 
się na (ulegających zresztą częstym to ogromnie ceiowem. Robotnicy i nie gromadziły się zawielkie sumy 
zmianom) teoretycznych pomysłach, spożywcy są niewątpliwie zaintere- pieniędzy, etc. Frazes demagogiczny

Stąd między innemi częste zmia- sowam w życiu gospoaarczem, ale ustąpił rmejsca trzeźwej ocer.ie rze- 
ny, chwiejnośc i brak wszelkiej ciąg- zetknięcie ich z tern życiem jest jed- czywistej konieczności. ,  
łości naszej polityki gospodarczej; nostronne, wskutek czego życie to Narada z 30 i 31 października 
wspólnym natomiast odu wyżej wy- przedstawia się im w sposób nader posiada doniosłe znaczenie jako do- 
mienionym czynnikom był stale jeden upioszczony, a patrząc z takiego wód, że czynniki obecnie miarodajne 
moment: brak odczucia istotnych punktu widzenia trudno jest przy- prawidłowo oceniają sytuację i mają
konieczności produkcji, brak zrozu- czymć się poważnie do wyświetlenia odwagę swego punktu widzenia bro- 
mienia tych nielicznych związków zawiłych kwestji gospodarczych. nić. Może przekonają one niejednego 
wzajemnej zależności, które zjaw:ska Ograniczona w ten sposób do z tych, kto jeszcze sceptycznie się 
gospodarcze łączą, przeświaaczenie ludzi, kiórzy całą swą działalnością do obecnego Rządu odnosił i dziwił 
o możliwości dowolnego kształtowa- stoją w centrum zagadnitń ekono- poparciu okazanem temu Rządowi 
ma tak skomplikowanego organizmu, micznych, narada w prezydjum Rady pr/ez znaczną część opinji zachowa- 
jakim jest życie gospodarcze •  Ministrów mogła uniknąć wszelkiej Wczej. Nie można wątp:ć, że po tak

Skutki tej poHyki wszyscyśmy trazeologji i poświęcić się rzeczowe- wyraźnych i kategorycznych oświad- 
dostatecznie odczuli—po przez szereg mu omówieniu nasze sytuacji gos- pójdą niemniej wyraźne
rozczarowań, po przez zubożenie, darczej i najbardziej akiualnyc.i po- w giemngn uzdrowienia nasze-
już nie jednostek tylko i warstw trzeb. Sytuacja ta zostah zobnzowa- żyCja gospodarczego. Rząd obe-
spolecznych, aie całych dzieozin dzia- na w szeregu poważnych ri 13,1 I f l  a zwłaszcza p. v.ce premjer Bar-
łalności gospodarczych, p row adjła  i krótszych pr imówitń tsen. Stec- ^  ma w jej|(ą zasługę odważnie i
cna do przesilenia tak głębokiego, P- A. V. u t bicktego, bar. R. srcztrze formułując swe stanowisko;
że zaczynało zagrażać semym pod- Bataglji, posła V ślitkidgo, 1 * mjaj jeszcze większą wcielając

j c h n  O J łc s z s c h .
S e j m  ? P « ą d <

Dzień wczorajszy.
RZYM. 3,XI. PAT. N< dzień 5 b. ,m. zwołane zostały wielka rada w ARSZAWA, 3 XI. (tel w ł. Słowa)

faszystowska oraz dyrekiorjat partji przyczem mają oyć powzięte ważne Sprawa term.nu otwarcia sesji sej*
decyzje. W mowie swej wygłoszonej do tłumu sekretarz partji faszysiow- mo dotychczas nie ?os tała eszcze 
skiej Turaiti zapowiedział, że na tych posiedzeniach naczelne organy definitywnie zała'wiqna. Według kur- 
faszystowskie zwrócą sfą do Mussoliniego z  prośbą o zastosowanie kary sujacych pogłosek ma to nastąp ć
śmierci do wszystkich poprzednich zamachowców. Prasa aomaga się
specjalnego śledztwa i skróconych metod badania w celu uniknięcia 
przewlekłości bmrokracjt sądowniczej.

Skrajna prasa faszystowska mówi o konieczności powołania -specjal­
nego trybunału, jeśli obecne me zostaną odDowiednio zreformowane. Dzienniki 
domagają się również wykrycia ewentualnyh inspiratorów zamachu. Duże 
znaczenie przywiązują tu do rozmowy, jaką odbył minister spraw 
wewnętrznych Federzom z sekretarzem partji faszystowskiej Turattim 
w obecności szefa policji Rocciniego.

stawom naszej państwowości. dena i innych), w których omówiono .je w życie.
O  ile sądzić można, rządy, które wszechstronnie skutki dotychc . so- j jeszcae jedno: niejednokrotnie 

nastąpiły po prze wrocie majowym wej poi tyki w dziedzinie ag ai rej, ^  p jsmach swych podnosiłem zna- 
mają tendencję zejścia z dotychcza- podatkowej, p en.ęznej . kredy owej, czen|e Czynnika zaufania w życiu 
sowej drogi. Niewątpliwie w ciągu celnej, robotniczej etc. Jaskrawe gospodarczem, Z narady warszaw^ 
ostatniego półrocza życie gospodar- oświe lenie znalazło w n » n .1 '  skiej wyniosłem wrażenie, że Rząd 
cze aoznuło pewnego odprężenia, cza centralne dla naszej gospodau obecny to zaufanie sfer gospoda.-- 
ale można powiedzieć, że zasług? zagadnienie braku kapitału, w który cz>ch j ten moment mozc
rządu był? iu dotychczas charakteru kraJ nasz wcgóie był ubogi, a który znak0mtcie ułatwić powodzenie jego 
biernego — nie wprowadzał nowego lak lekkomyślnie został w źffia cl ni j akcjj sanacyjnej. 
skrępowania ao  stosunków gospo- c2^ści zniszczony i ma tak wielkie W ładysław  Z aw adzki
dsrczyrh, nie próbował fasonować trudności w odtwo eniu s.ę, a
f o  podług a priori pówzfetycH pił- "S*ystvn tc $ B ^ d I a  dogodzenia g o s p o d a r c z a ,
now —owszem starał się dopomóc idwnagogicAnym prą orri. ł - r
organizacji gospodarczej tak ej jaka Postulaty wystaw:cne prżez przed- W dn ;u 30-go października odby- 
jest. Dzisiaj R^ąd robi jeden krok stawicieli sfer gospodarczych były ła się pierwsza naraaa gospoaarcza 
dalej i inicjuje kształtowanie polityki jasne, umiarkowane i zupełnie realne; zwołana pr.ez komitet ekonomiczny,
ekonomicznej w ścisłcm porozumieniu nikt me żądał rzeczy jaskrawych, jak f11 I4ra 113 C£!j- uzyskani stał ,o 

, . . ,, . . . . kontaktu czynników rządowych zeze sferami gospodarczcmi. np przekreślenia ustawodawstwa spo3 sf?ramj gos^ darc^ mi> naradź,:
Wvr??em tej dążności jest, odbyta iec*nego. Godzi się to podkreślić w kt(5rej przevvodniczyłvice-premjer Bar-

przed p n u  dniami w Prezydjum Rady chwili, ki ;dy obiega tsk w;ele bała teł, w z;ęli udział wszyscy ministro-
Ministrów, narada gospodarcza pc- mutnych wersji. Żądano natomiast, wie, dyiektorowe depŁrtarneiiłOW o-
między Komitetem ekonomicznym *by dążenia do naprawy warstw pra ,*  ̂ h £t
Rady Ministrów, a orzedstawicielami cujacych były wcielane w życie  z ^Potfą^Tk0 dSenn^ p.zewidywł.1
naiwazmejszych organizacji gospo- możliwie najmniejszą dozą przymusu następujące sprawy:
darczych kraju. i krzywdy dla warstw innych, a prze- 1 ) zapobieganie zwyżce cen,

leśli chodzi o formalne precedensy, dewszystk.em nie kosztem dezorga- względnie v aiKa z drożyzną oraz o-

1 . ^  ą *  * » . ' i° ds !*v"
pierwszym, który oodonną naraoę podarc-ego u . mo -«i wymiany oraz konjunktur gospodar­
za oluje—dość wspomnieć zwołaną ju gospodarki; żądano również, aby czyCh; 3) stała kooperacja rządu z 
rok temu Tymczasową Radę Gospo- państwo w swej akcji sanacyjn i kołami gospodarczemu 
aarczą, Charakter tamtych poczynań szło jaknajmniej drogą śrudków pou- Dia « S “d"łc2yrh po
Pyl h d n a k  zupełnie oarebny-p o*oly- c inych , .  drogą' bon- w ^ l o
wane dotychczas ciała doradcze pr/ez taktu > pen umienia z u  nteresowa pp Rogera Battagiji, Stefana
samą swa strukturę były zdolne tylko nymi. Bogus skiego, J na Sleckiegn, An-
do wysłuchiwania pięknie br/nrącYch Te umiarkowane i trzeźwe postu- drzrja Wierzbickiego i Zbigniewa 
- o *  ale rjg  do ustalania wytycm>ch laty znąlaziy zupełny oddźwięk że ZólU,wsk‘.go . , ;
..„sze, ^ p o d a - c z e i  poi ryki. M  strony cl-zcnych nz zadz ie  czton ^  w t Ł d w J j S
z 30 i 31 października już skłedem ków R ądu. Ut .naugurując nara_ę zab;eraIi g jos pos Wiślicki w imfe-
swoim głęboko lózniła Fię od po- p. w i c e  premjer Barter podkres ił, że n)U handlu, p. Kaden prezes zwią-

 ___________________________ zarówno rządy, którym przewodni- zku banków, p. Samulski w  imieniu
c z y ' i a k  Rząd obecny pow strzym ały  fabrykantów pczr ńskich, Zsgenicc- 
sie i >owstrzyma!ą od wszelkich  w i Natansor. w imieniu orzemysłu
się po y  _____ cukrowniczego, bągajiło i Olszewski
eksperymentów w  dz ie gospo- —węglowego, Pfeiffer—garbarskiego 
darczo-spoiecznej, i  kategoryczne j Okoiski —metalowego, 
ośw iadczenie powtórzył reasumując W odpowiedzi na przemówienia
n 7V i-ońcu wyniki obrad. Nie mniej p jw yls^e  obecni m.nislrowie udzie-
kateeoryc nem było oświadczenie p ■ *!i wvjaśnien pcczem mzewoUr.ic/akategoryc .n. m yio W  vice-Dremjer Bartel zamknął obra-
ministra Kwiatkowskiego, K h by dziękując zebranym za udział w 
stoi na gruncie ustroi u kopita listycz■ naradzie oraz za gotowość do współ- 
nego, że kapitału nie zwalcza, a bę pracy gospodarczej z  r.ądem, pod- 
d ; ie - nm gał jego odtworzeniu. >» kreślił doniosłość wzajemnego poro- 
az . ± .. ... n mi rumienia uzgodnienia zamierzeń, ja-
świetnem swem prztmć .n P- KO podstawy sanacji życia gospo-
mster C«echowicz oświetlił wybor-.tie darczegu.
wytyczne naszej polityki finansowej; Poseł Andrzej Wierzbicki w odpo- 
zaznaczył miedzy innemi, że R?ad nie wieuzi p. yiceprpmjerowi poo^ięko-

^  r * «  i '™ ™ ™ ’ obK ,  . t t lnych podatków bc pośrednich, wyraził w imieniu zebranych prze*
SKłonny jes* nawet do pewnego ich świadczenie, że tak konkretne ujęcie
zmniejszenia; uznał też wady panu- zagednień przez pp. ministrów ua-
kcei w naszym systemie podatkowym pełni i koła gospodarcze wiarą w
„ierównomi-rncści. W i m o e  p. m*ś P»™ «onych spr»*  i

_. , . .  zamierzeń
mster N.ezabytowsKi po zooiazo-
waniu świetnych perspektyw, jŁkie
może mieć przed sobą rolnictwo poi-

Ekscesy i morderstwa.
Y.^EDFN, 3.Xi. PAT. Pisma donoszą z Rzymu, że w zw.ązku z 

zamachem na Mussoliniego odbyły się w kilku miastach włoskich mani­
festacje, zwrócone przeciwko żywiołom wywrotowym, przyczem w G e­
nui zabiło dwie osoby, a w miejscowości Cablian zastrzelony został 
pewien faszysta,

Zaburzen<a na R ivierze.
PARYŻ, 3,Xt. PAT. Pomimo nawoływań dzienników prowansalskich 

do spokoiu w kilku m.ejscowościach doszło do starcia fpomiędzy byłymi 
uczestnikami wojny Francuzami i faszystami włoskimi. Natomiast na 
cmentarzu Nicejskim byli kombatanci francuscy i włoscy wystąpili 
zgodnie.

E kscesy anty-francuskie we W łoszech.
RZYM, 3 XI. PAT. Ambasador francuski Besnard złożył w Consul- 

acie protest przeciwko wystąpieniom jakie miały miejsce w Trypolisie i 
Benghazi, gdzio tłum usiłował przemocą wedrzeć się do {konsulatu fran. 
cuSKiego w celu za.Kmęcia sztandaru włoskiego obok sztmdt.ru francus­
kiego. Podsekretarz stanu ministerstwa sp^aw zagranicznych w yraził samo­
rzutnie swoje ubolewan.e z tego powodu i 'obrecał, że winr.i zostaną 
surowo uxarani.

Areszty rew olucjonistów .
PERP.GNON 3,Xi. PAT. Dziś o goóz. 2 w nocy policja oraz 

żandarmeija otoczyła dworzec przed przybyciem pociągu parysk''e o wio- 
ziącćgo z Lionu i Tarasconu 20 rewolucjonistów. Wszyscy oni zostali 
riresziowani. Ogółem aresztowano dotychczas 92 osoby, narodowości 
hiszpańsk>j, włoskiej i angieiskiej. Aresztowanych zatrzymano w ko­
szarach.

PARYŻ, 3 Xl. PAT. W zwiąćku z dokonanemi w Pcrplgnón areszto­
wań a mi rewolucjonistów „Petit Parisien“ stwierdza, że grupa tych rewo- 
lucjonistow liczyła około 400 członków i posiadała nawet w P?ryżu m a­
gazyn oront i odzieży.

Podatek na rzecz strajkujących.
LONDYN. 3.Xi PAT. N? zebraniu delegatów wszystkich związków 

zawodowych postanowiono udzielić materjalnego poparcia strajkującym 
górnikom za pomocą dobrowolnego opodatkowania s fę w sumie I-go 
penny od osoby dziennie.

P rotest kupców berlińskich.
BERLIN, 3 —XI. Pat. Tutejsi kupcy urządzają w dniu dzisiejszym na 

znak proles u przeciw nadmiernym podatkom pizemysłowym tizygodzm- 
nv strajk połączony z demonstracją. W całym Berlin e między godziną 
drugą a piątą popołudniu sklepy będą zamknięte.

Komuniści w R eichstagu g^ożą burdami.
BERLiN, 3, XI, PAT. Konwent senjorów zajmował się dzisiaj w p o ­

łudnie reformą regulaminu oDrad Reichstagu. Prezyoent Reichstagu Loebe 
oświadczył z tei racji, że uczyni że swej strony wszzystko, abyjnie dopu­
ścić do powtórzenia się w Reichstagu tnklcn scen, jskie z powodu za­
chowania się komunistów miały miejsce n edawno w sejmie pruskim 
oraz w berlińskiej raozie miejskiej.

W odpowiedzi na to komuniści oświadczyli, żadne zarządzenia 
nie zaoiają icn odwieść o.l stosowania tego rodzaju taktyki w walre par­
lamentarnej i że w waice tej chwytać s ę bęoą takich sposobów, jakie 
uznają za konieczne.

podobno w dniu 11 listopada, z dru- 
gifcj zaś strony wydaje się być rzeczą 
pewną, że otwarcie nastąpi znacznie 
szybciej, gdyż inicjatywa w tym wzglę- 
dzie przeszła do rąk Pana Prezydenta 
Rzeczypospolhe; i premjera Marszałsa 
Piłsuaskitgo.

W bilansie dzisiejszego dnia p o ­
litycznego znajdują się następujące 
pozycje: konferencja marszałka Ra.aja 
z vice marszałkami, na której cma- 
wiano kwestję otwarcia pierwszego 
posiedzenia i ceremonjału oraz dwa 
listy marszatka Rataj* do Prezydenta 
Mcścick;ego i premjera, W listach 
tych Marszałek'Rataj na podstawie 
przeprowadzonej narady z vice.mar- 
szalkami zrzekł się inicjatywy w spra- 
w  e terminu zwołania posiedzenia.

Marszałek Piłsudski wbrew wia­
domościom niektórych dzienników 
cieszy s>ę najlepszem zdrowiem i za­
jęć urzędowych nie przerywał.

W dniu dzisiejszym również na 
ręce merszaika Rataja wpłynął prottst 
Zw. Lud. Narodowego z powodu 
meoiwarcia sesji sejmowej.

Rada Ministrów.
WARSZAWA. 3.XI. (teł. wł. S łow a} 

W dniu dzisiejszym odby o się pc 
siedzenie Rady Ministrów, na którem 
była omawi.-na, poza całym szereg.em 
s p n w ,  kwestja dym<sji pos. Kozickie 
go i sprawa otwarci;* sesji seimewej. 
Zmiana stanow iska Szefa Kan- 

celsrji Cywilnej.
WARSZAWA, 3,X!.(.lei. wł. Słowa)  

W' dniu dzisiejszym dotychczasowy 
Sztf Kancelarji Cywilnej p. St. Car 
objął urzędowanie w ministerstwie 
Sprawiedliwości a p. Dzięciolcwski 
Dyrektor Departamentu Administra­
cyjnego w Min. Rctorm Rolnvch sta­
nowisko Szefa Kancelarji Cywilnej
Zasiłek dla urzędników k o n ­

traktowych.
WARSZAWA. 31 Xl. PAT. Rada 

Ministrów nc posiedzeniu odbytem 
w  di. u 3 bm uchwaliła między 
•nnem wniosek ministra skarbu w 
sprawie przyznam* pracownikom 
kontraktowym zasiłku w wysokości 
20 proc,, pła.nego w dwuch równych 
ratach dnia 15 iistopsóa i 15 grudnia 
oraz wniosek mmis^ra nracy i opieki 
społecznej w sprawie pomocy do­
raźnej dla bezrobotnych
Uchwały sjonistycznej Rady 

w W arszawie.
W WWsS&wTe obradowała w cią­

gu dwuch dni sjonistyczna Rida 
Partyjna, która rozpatrywała sprawy 
palestyńskie i ogólno-polityczne Szło 
przedewsrystkiem o przeprowadzenie 
rezolucji o por.owne zjednoczenie 
zwalczających się ugrupowań. Z 
uchwał puwzięiych przez Radę wy- 
n:ka, że większość w Radzie miała 
grupa Et Llwno4, kióra też odrzuciła 
wszelkie wnioski g rup> przeciwnej’ 
Al Hamiszmar.

Rezolucje te wzywają do of ar- 
rości na rzecz ideału pa'estyńsKiego i

Giumazjiur ]• Lelewela
u l. M ickiewicza 38.

W  s o b o tę ,  d. 6  L is to p a d a

l-sy WlfCZÓR 
KRMERflLMY

K on b erw atorja in  M uz. w W ilu ie .
Muzyka klasyczna 

U dział błorą prof. protł Kc serwr- 
torjam: K- Ranuszewiczww a (rortep.), 
W. Hendrych (Śp’ew,), H . bole'uo- 
now  (skrzj -»ce), M. Józ*iłowicz (sto - 
wu w stęp-c). oraz kwart t smyczkowy,

P o c z ą te k  o  g o d z .  7 m. 30.
S z c z e g ó ły  w  a fisza ch .

Bilety od 50 ;>r. do 'l z ł. w Ksnce- 
larji K onserw : 1 rjum  (pi. Orzeszko­

wej 9) od fcOdz. 4 — 7 w.

N astrój przectwpolski w sejmie gdpnsirim.
D yskusja nad oświadczeniem  n ow eęo  senatu.

1.1DA!' s  <, 3 XI. PAT. Na dzi- W  Imieniu socjal demokratów za- stwierdzają, że władz? trandatowa 
siejszem posiedzen u s 3imu gdańskie- brał głos pos. rlr. K? rntzer, który czyli rząd argieisk. dotychczas nie 
go rozpoczęła ŝ ie dyskusja nad o w ostrych słowach skrytykował pro- uczynił nic realnego d!a c 'o u d o a ry
świadereniem programowem nowego gram nowego senaiu, podkreślając żydowskiego siedliska narodowego w 
senatu. W przemówieria^h przeosta- między innemi bardzo zimny łon Palestynie. Rada Partyjna wzy*a 
wirieli ^tior.nKtw koalicyjnych ujftw- ustępu o Polsce. Oświadczenie no- światową egzekutywę sjomsb zną 
nil się ,u i  dziś przemożny wpi 'w wego senatu zdaniem mówcy jest do nrzefrowadzenia 2 caią energją
nacjonalistów niemieckich, posildają- zapowiedzią powrotu do oa^nej żądań wysuniętych wobec wła ź"
c y c h  w nowym senac.e ogiomną polityki nacjondistyczntj w stosunku mandatowej przez kongres i Komitet 
przewagę. D jw oJem  tego było prze- do °oiski, ustawicznych sporów z Działający Centralny Komitet został 
mówienie przedstaw icieia stronnictwa Polską i ciągłych interwencyj Ligi wezwany do zwołania Vfit zjazdu 
liberalnego, Które do estatn-ch dni Narodów, polityki poonieceni? lud- organizacji sjonistycznej w Polsce, 
przeciwstawiało się jakiejko!wiek po- noscf gdańskiej przeciwko Polsce i nie późnej mz w  I kwartale 1927 r. 
iuyce antypo'skicj nowego senatu, ustawicznego szykanowania Po'ski w Poseł Hartgias wygłosił referat 
dziś zaś stronnictwo to przez usta dziedzinie gospodarczej. Dopóki tego polityczny Mówca stwierdza, że s' m 
swego mówcy d ra W&gnt-ra stwier- rodzaju polityka, zakończył mówca patje ludności ż j d o w s k ie j  są 00
d ło. że pohiyka poroTum^nia z socjal-demokratyczny, będze prowL s tr o n ie  Piłsudskiego. Ź j d . i  dlaiego
Polską skończyła się dla Gdcńska dzona pr.ez kierujące koła gdznskie, grosowzli za P^sudskim, a następnie
fia^kieir uzdrowienie gdańskich stosunków z? Mościckim, gdyż zapewniani ży-

w  dyskusj. dzisiejszej p.erwszy gospodarczy-h nie będzie możliwe, dów, że nie jest on antysemitą. Mów-
zabrał głos imieniem nacjonalistów Następnie przemawiał przedsta c? wy cza postulaty, które ż y d z i
niemieckich dr. Schwegmuin z uzna- witiel 1 berałów dr. Wagner zgłosili wober mMfstra Bartla, a któ-
nietn witając zapowiedź rowego se- Przedstawiciel Koła Polskiego ?. rvch zrealizowanie ten uzależnił od
natu, że jego naczelnym zadaniem Łangowski, nodkteś ając opozycyjne petnomocnietw sejmowych. W dał- 
jest obronc wolności i niemieckiego stanowisko Koła Polskiego do r.o- szym ciągu poseł Hartglfls wskazy- 
charskteru Gdańska. Mówca ten pod- wego senatu zaznac/yl, te  tnmejszość że prowadzenie pofityki Koła 
kresi.t następnie, że nowy senat pro polska w wolnem mieście dotychczas jest batdzo trudne z powodu opozy 
waozić będzie wobec Polski ooiitykę, niezys.cała rncztgo z tcgc, co zape- cii posła Reicha, Mim » xo udało się 
którą prowądzil przedostatni Senat, wni* jej traktat wersalski i inne urno- stwerzyć w kole większość Zaszła 
po-ostaiący poak^rownictwem Sahma wy. Do iej pory ze  slrony kierują- w ostatnich czasach 2miana ku lep- 
i Z.ehma. Nacjonaliści są przeciwni- cych kó» gdsńskch  nie uczyniono szemu w wyższych zakład-.ch nauko-

Potrzebujemy zaraz
D OM ÓW ,

FO LW A R K Ó W ,
OŚRODKÓW ,

MIESZKAŃ.
Du kurna, sprzedaży, dz erżawy 

W ileńskie Biuro Kom lsowo-Handlowe> 
Mickiewicza 21, tel. 152_______

. .. posługi-
kami monopolu tytoniowego. W  Dlatego też koło polskie nie m<.jąc wama się językiem hebiajskim i ży- 
końcu mówca d trragał się większej zaufania do nowego senatu, kióry dowskim, a w  sprawie oopocł-ynku 
opieki nad rolnictwem gdańskiem, lest przeciwnikiem L’gi Narodów I niedzielnego są jeszcze poważne 
jako jednym z najDotężnh js/ych fila- Poissi przejaz e wobec niego do truaności. Mó vca sądzi, że rząd 
łów wolnego miasta, dziś zagrożą- ostrej opozycji. mógłby już więcej zdziałać i dlatego
nym w swoim bycie wskutek guspo- Dalszy ciąg dyskusji odroczono jest zdania, że K010 musi przejść do 
darcztgo zespolenia Gdańska z Poiską. do jutra. zaostrzonej opozycji.
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ECHA KRAjGWL’
W  spraw ie kom asacji w si Panacz.

Ministerstwo Rtform Rolnych n a d ­
syła nam pismo następujące:

W 7W<ązku z korespondencją z 
Nieświeża p. t. «Wyzwoleńcy rarnuią wsi Panacz 
komasację* zamieszczoną w Nr. 208 
«Siowa» z dnia 7 września r. b. Mi­
nisterstwo Reform Rolnych, po z b a ­
daniu na miejscu prac scaleniowych 
we wsi Panac?, powiatu nieśwłesktego 
przez delegowanego inspektora roi 
nego, komunikuje, że poleciło okrę­
gowemu urzędowi ziemskiemu w 
Orodnie traktować sprawę scalenia 
gruntów wsi P3nacz jsko nader pilną 
oraz rozpozneć niektóre dodatkowe 
szczegóły projektu scaleniowego w 
celu ewentualnego skorygowania Drzed 
wniesieniem na posiedzenie okręgo

wszyscy bez wyjąłku weszli n?< je 
sieni 1926 roku, winno wnieść uspo­
kojenie między uczestników scaleń a

Dzięciołowski 
D yrektor Departamentu,

S E R W E C Z .

O naszych sprawach.
Pokłosie prasowe.

Pan Ludwik Chommski, sekretarz 
parlamentarny Klubu Pracy, udzielił 
wywiadu Robotnikowi, a Robotnik 
♦en wywiad na pierwszej stronicy 
umieścił.

Dziwny, barflzo dziwny wywiad.
Dziwne jest przede* szystk.em, że 

p. sekretarz parlamentarny kiubu 
prscy umieszcza sw ój wywiad w 
Robotniku  omijając F.pokę, już nie 
wsoominając o Kurierze Wileńskim  

Dziwne jest także, że sekretarz— (0  P o ś w ię c e n ie  m o s tu  W
ubiegły w.oręi odbyło s'ę i oczyste ogrjamentarny tego klubu, który po 
poświęcenie i otwarcie mostu. Uro- no , jż , czy 5 Clł0nków v 
czystość zaszc ycił swoją obecnością 
wojewoda wileński p. Wł. Raczkewicz.

(tiyliory u Ameryce.
Przew aga dem okratów  w  Stanach Południowych!
NOWY YORK, 3 —XI. Pat. Dotychczasowe wyniki wyborów do 

Izby Reprezentantów oraz wyborów trzeciej części członków senatu wska­
zuje na poważne zwycięstwo demokratów i przeciwnikó 7 prohibicji w 
Stanach Południowych, Demokrata Smith wybrany został ponownie, czy­
li po raz trzeci gubernatorem Nowego Yorku.

Prohibicja w Ameryce zachwiana
NOWY YORK, 3—Xi Pat, Referendum przeprowadzone w stanie 

New-York w sprawie prohibicji wykazało olbrzym ą przewagę przeciwnikó v 
prch bicj', których liczba trzykrotnie przewyższa liczbę prohibicjonistów.

w

BYSTRZYCA.

tŁgO
naszym Sejmie dzięki taientom pali 
tycznym innych frakcyj odegrywa rolę 
sejmowej większości, na łamach pis­
ma opozycyjnego wypowiada się za 
koncepcją, kiórei rząd jest przeciw- 

za rozwiązaniem
— P o ś w ię c e n ie  p o m n i k a  p o  

leg łych  w  w a lc e  z b o l s z e w ik a m i ,  ny, a mianowicie 
W  dniu dzisiejszym 4 b. m. odbędzie Se^nu.
s'ę w Bystrzycy, pow. Wileńsko- Dziwne jest wreszcie to, że naj-
Trocki, poświęcenie ufundowanego bliższy polityczny współpracownik p. 

wei komisji ziemskiej mającej projekt kosztem miejscowego społeczeństwa, vice-premjera wjraźa się wręcz na-
z inicjatywy zasłużonego i c?cigod pastliwie o członkach gab.netu, rego 
nsgo proboszcza parali Bystrzyckiej gabinetu, któremu vice przewodniczy 
ks. Brzozowskiegor pomnika pole- prof Bartel.
głych w wa'ce z bolszewikami w ro Oczywiście dziwić się temu wszyst-
ku 1920 naszych bohaterów, co kiemu będziemy oard-.o krótko, bo 
piersią swą osłaniali granice ojczyzny, oto niewąfp!iwie Kurjer Wileński 
Na uroczystość ma przybyć arcybi- zaraz to nam wszystkim wytłómaczy, 
skUD metropolita Wileński Jałbrzy- a nawet ze zwykłą sobie wytworno- 

uczea nicy jtowski; Jednocześnie spoaziewany ścią formy da dc zrozumienia, (nie na- 
jest w Bystrzycy przyjazd p. woje- zywająe przytem nikogo po imieniu)

Zam knięcie Konferencji kom unistycznej
RYGA, 3X1 {tel, wł. Słowa) Z Moskwy donoszą: N? dzisiejszem

posiedzeniu konferencji Partji Komunistycznej po przemówieniu komu- 
nłsik1' Klary Cetkin dłuzsze przemówienie, zam kające konferencję, wy­
głosił Stalin. N3 jego wniosek konferencja przyjęła rezolucja w której 
aorobuje d o ty c h c z a s o w ą  p o li ty k ę  Stalina w stosunku do opozycj , i -ga  " 
iza s ę  z jego poglądem o konieczności pilnego śedzenia szkodliwej iTa 

Sowietów działalności opozycji.

zatwierdzić.
jednocześnie Ministerstwo Reform 

Rolnych komunikuje, że spraw.1 udzie 
ienia pożyczek na przebudowę i drob 
ne meljcracje zwłoce nie uiegła, a 
wyjaśnienia udzielone przez inspektora 
rolnego na gruncie, źe 
scalenia mogą pozostawać na nowych 
kolonjach, w których posiadanie wody.

Co m y robimy z p ie­
niędzm i?

(Z p o w o d u  T y g o d n ia  A k a d e ­
m ika)

ze dziw ć się temff wszystkiemu m o ­
że tylko) ktoś nader ograniczny, u- 
pięks-ając przytem swoje twierdzenie 
Kliku KfspUdlnenn konceptami.

Gazeta W arszaw ska  z powodu 
nowego n.eudanego zamachu na 

na Mussoliniego zupełnie ssuszne glory­
fikuje tego twórcę silnej władzy we

w Wilme c. 51,000 (obi-'d>) 
w Gdrńiku c. 30,000.
W oziaie pożyczek krótkotermino 

wych, udzielono ich w Wilnie 
?ł 7,875.

Wilno nosi się z zamiarem za- Włoszech, który przez sam fakt stwo 
Społeczeństwo jest niewątpliwie kupienia rozpoczętej budowy Domu ,-zenia tej silnej władzy zapewnił 

ciekawe, jakie oywa przeznaczenie Akademick.ego i wykcńcztnia jej, co państwu włoskiemu pierw^zoaędne 
tych funduszów, ^ó iem i rozporzą- ogółem wyniesie 400,000 zł. Ł stanowisko w Europie. Lecz tylko
dzają instytucje akademickie, wpierw- Na inne cele potrzeba nam 20,500 dziwne s.ę wydaje to ogromne glo* 
S7yfn więc rzędzie .Bratnia Pomoc*, zł., na prowadzenie miejsca w ypj-  ryfikovani? „marszu "n a  Rz-m* 

Postarajmy się odpowiedzieć na to czymcowego w Nowiczach 11,000 zł. 
j tanie. Wpływy z opłst- akademickich w

Korzystając z różnorodnych wpły- USB. w roku 1924/25 wypadły na- 
wów, jak to sumy wpływające z stępujące:

- - - - - -  • l )  wpływy z opłat ąa stypendja
6,592 zł.

2) wpływy z opłat na pomoc w 
naturze 124 963 zł.

3) wpływy na budowę domów 
akaa. 64,845 zł.

4) wpływy na fundusz zdrowotny 
10.679 z ' '

Mimo to wszystko odczuwa się

Ratyfikacja traktatu litew sko-sow ieck iego
R\ jA, 3Xi {tel, w ł Słowa) Z Kowna donoszą: Dzisiaj wpłynął do 

Sejmu dla ratyfikacji oakt o niQagresji zawarty nrędzy L i t w ą  i S5SR. Ze 
źródeł miarodajnych dowiadujemy się, że rządowi udało się zabezpieczyć 
w Sejmie większość i ratyfikacja traktatu jest zapewniona. i  j -

sse
Pertraktacje sow i eckc -I i te wski e ,

RYGA, 3 XI. (tel.w l Słowa), Z Kowna donoszą: Według otrzyma­
nych tutaj wiadomości, w dniu 8 bm. oczekiwane jest zakończenie 
pertraktacyj i podpisame w Moskwie traktatu handlowego litewsko- 
sowieckiego.

PożyczKa za m onopol tytoniow y.
RYGA, 3 XI {tel, w ł Słowa), Z Kowna donoszą: Amerykański Trust 

tytoniowy zwrócił s ę do rządu litewskiego z propozycją pożyczki 4 mil- 
jonów dolarów, bezprocentowo i na dłuższy teunin, wzamian za w y ­
dzierżawienie na Litwie monopolu tytoniowego.

Św iętokradztw o w kościele Warjackim

opłat akademickich (samopomoc), ze 
składek, z prowadzenia w)asn;ch 
przedsiębiorstw, sumy płynące przez 
instytucje pomocy młodzieży od s p o ­
łeczeństwa, rządu i t. d , gospodaro 
-wały Br. Pomoce, rozkładając go to ­
wiznę w kierunku budowy domów 
akademickich, prowad enia tanich 
kuchni, udzielania pożyczek krotko

przez pismo, które tyle lamentowało 
z powodu zamachu majowego. Jakże 
to wygląda? Czyż Gazeta W arszaw  
ska  ma dwie miary, dwie logiki j e d ­
na dla Włocn, druga dla Polski, 
Przecież «marsz na Rzym* -  był ta­
kim samym zamach jm stanu, jak nasz 
przewrót majowy. „Tiupów nie by 
ło“—powie Ktoś.,, kto nie zna Wło­
chów.

Epoka  drukuje takte ogłoszenie 
od reaakcj:

W obec pogłosek o prztw idyw anem  ja-

KRAKÓW, 3.Xi (PAT). D^.ś rano o godzinie 6 ej służba kościoła 
Marjackiego zauważyła pew/en nieład na jednvm z bocznych ołtarzy, gdzie 
się miesc1 obraz św. Teresy z licznem. votam:. Niebawem przekonano 
się, że obraz został okradziony. Natychmiast zawiadomiono o tern oolicję 
śledczą, która wysłała swoich agentów i stwierdziła, że łupem oprysrkóV 
padł szereg drogocennych vol. Kradzieży musiał dokoiać fichowec, 
gdyż vota mniejszej wartości zostały nietknięte Złoczyńca zakradł się do 
kościoła prawdopodobnie wczoraj' wieczorem, a kradzieży dokond  w 
nocy. Wartości skradzionych vot nie zdołano dotychczas ustalić.

*•»

—i długoterminowych, wydswniciwa riad? bruk pirniędzy. D atego właśnie ko . zamknięciu «Epokl», rozpow szechnia
skryptów.

Budowa domów akademickich w a­
gą swą wybija się na pierwsze 
miejsce, mając za zaaar.ie dostarcze­
nie dachu nad gtową młodz eży.

Rok 1925 był nowym dużym 
krokiem naprzód. W Warszawie w 
roku tym oddaro  ao Użytku mło­
dzieży pawilon, w którym zamieszka• 
to 312 kc*egów. Posun:ętu również 
prace przy pawilon-e 5 tym, który w

młodzież polska urządza swój „Ty- nyrh arzez niektóre odłam y pra»y. -R edakcja  
dzień*, żeby te brakł pokryć, ufa też, *Epoki» na jka‘ego.j-czniej praw dziw ości tych
że społeczeństwo przyjdzie jej z po- 1 os, aD Łl 
mocą. - h m - i

E  Sch; M,

K onferencja w ychow aw cza,
Z inicjatywy Wileńskiego Kcla ców, nawoływał do nawiązania bliż-

Towarzystwa nauczycieli szkół śred- szego kontaktu ze szkołą i jej perso-
nich miała miejsce w ubiegłym ty- nelem nauczającym i wychowującym,

tym roku zapewne pom ięci dalszych godniu w gmachu g mn. im. Aa. oraz cło pogłębienia zainteresowań w
312 koifcguw Lubi n i Wilno comów, Mickiewicza konfarencja roaziców, dziedzinie zagadnień wychowav/cżych

pierwsza z cyklu tego rodzaju zebrań, przez stworzenie poradni wychowaw-
noświęconych roztrząsaniu zagadnień czej dla rodziców,
wychowawczych, na której prezes W ożywionej dyskusji, jaka się w
kola prof. gnnn. im. J. Lelewela Sta- zw>ątku z poruszonymi tematami 
msław Jastrzębski wygłosił refera*
„o współpracy domu i szkoły w wy­
chowaniu młodzieży'.

W nadzwyczaj ciekawym i dosko

akadem ckiah nie mają. Poznań rozpo 
czął już intensywną pracę w tym 
kieiunKU, dotychczasowe b o w k m  p o ­
mieszczenia b*ły niewystarczające.

W reku 1925 praca w kuenniach 
• akademickich rozwijała s'ę również 
pomyś!nie, wydano posiłków: 

w Warszawie c, 900 000 
we Lwowie c. 500,000 (obiady, 

kolacje, śniadania),
w Krekcwie c. 270,000 (ob ady i 

ko!scje),
w Lublin.e c. 37,000 (obiady, ko­

lacje, śniadar-iŁ),

wywią73ła, zabierali głns, nsczelrlk 
Wydziału S^kół Średnich p, Z. Fedo­
rowicz i p, mecenas Zagórski.

W imieniu licznie zebranych ro-
n<iie opracowanym, jak pod wzglę- dzirów p. Maiino'r,skł podziękował
dem treści, tak i formy, referacie 
prelegent zobrazował poglądy współ­
czesnych wybitnych pedagogów na 
znaczenie wychowania i rolę szko-

prelegentowi i zarządowi Towarzyst­
wa za inicjatywę zorganizowania tych 
kc-nfsrencyj, które powinny się przy­
czynić do obud^emu w naszem spo-

Dr C. G ie e o w  
p o  w r ó c i ł

w znow ił przyjęcia chorych . 
Jasińsk iego  4, od 4 — 6.Ui. J

ly, jako instytucji wychowującej i łeczeństwie rodzicielskiem żywszego 
nauczającej. Podkreślał konieczność zainteresowania się tą, tak ważną 
ciągłej skoordynowanej współpracy dzisiaj sprawą wychowania młodego 
opieki aomowejjze sżk łą; schara- pokciema budowniczych Odrodzorej 
kteryzował psych kę oraz ideały Polski.
młodzieży powojennej, a stwierdzając Zebranie zaszczycił sweją obec- 
smutne ot>jswy braku zaufania w ncścią p. kurator Ryn<Qw:sz. 
stosunku do szkoły ze strony rodzi- W. M

Skazanie tow arzysza Zielińskiego.
WARSZAWA. 3X1. P^1 \  W dniu 3 b. m. sąo doraźny w Warsza* 

wie rozpatrywał sprawę uczestnika bandy Zielińskiego Władysława Łu­
kawskiego, oskarżonego o dwa zabójstwa i szereg napadów bandyckich. 
Sąd doraźny skazał Łukawskiego na śmierć przez rozstrzelanie.

Z A W I A D O M I E N I E .
Nlmejs-.em m am y zaszczyt zaw iadom ić Sz O dbiorców  

iż mając przedstaw ić eistw o tirm y

Wilkinson, Orzech i S-ka
w  Warszawie

otw orzyliśm y skład  konsygnacyjny przy

ń k  R u d n i c k i  e j  2 5 x ^ 3 7 8
stale posiadamy na składzie i polecamy:

O pal kolorow y  
Opal biały  

Crepe de Chlne 
w 33 kol. sezon 27/8 r.

Batyst biały . kolorowy 
Markizety 

Sprzedaż Satyny Liberty
wyłącznie Popeliny, W efw et
hurtowa. Becki, Cloth.

Z pow aźaniem

F . P l e c h a n o w ,

J & k U 4 i k i

W i l n o .

Z S Ą D Ó W .
P r o c e s  o  n a p a d  n a  tn. I łja .
Już zapom nieliśm y o krw aw ym  ko żuta.1 

rz s  naszego pogranicza, jakiem  b y ły  n ieusta­
jące napady  dyw ersy jne  organizow ane prze* 
S-,wietv w ‘ata-eh 1922 — 23 i 24. W ypadki 
có in iejsze za ta rły  k 'w aw e  w spom nienia ł 
leraz ty lko  od czasu do czasu przew ód pio- 
cesu  sądow ego w yw ołu je  przypom nienie 
lat, w  itó-ych żaden m ieszkaniec dw oru, 
wsi lub m iasteczka nie byl pew ny czy p o ­
łożyw szy s ę z w ieczora w stanie nazajutrz, 
czy w nocy nie l ędzie napadnię ty  i ogra­
biony ptzez bandę su .o  op łacaną  przez bol­
szew ików .

Było to  w  dniu  27-go lutego 1923 r. w 
m. Ilja pow . W ilejskiego.

W nocy, w m om encie k iedy na poste. 
r_:iku policji by ł ty lko  kom endant st. przód 
W acław  Saimowski rzucono przez o !<no dw 
g ra n ity  roczne, k óre  jednak  szcięśiiw yn 1 
trafom n.e z ran iły  go. Oetonacje .e b y ły  
hasłem  a o  rozpoczęc-a grabieży w m ias te ­
czku.

W ystraszen i wybuchami policjanci, z n a j­
dujący s ę w  pobliżu w ybiegli bez broni i 
skryii s ’ę do posterunku. Po enw ili dop iero  
je d e n  z n ich—P acew uz przedarł s ę po broń. 
PnaCzas strzelaniny kilku z nich: Paczyński, 
Narkiewicz i M iłsszkiew icz zostali ranni in ­
ni ja1'  tor Pacew icz, Z ubow icz i p rzeć  Sai­
m owski Ulokowali się na strychu o s t r z e la j -  
jąc się od napastn ików .

momencie kiedy d iie ln i policjanci 
ostrze liw ali się od znacznie s iln e jrzy ch  l i ­
czebnie bandy rów w miasteczku g rab io n o  i 
mordows.no. Bandyci zam ordowali ku^ca 
Efr- ima Gelmana oraz ranili kilka o s ó b .' 
T rudno  opowiedz eć co działo się w  tym 
c asie. K cn e bydło , to w iry  ze sklepów  
oraz pierrąd.-e i kosztowności m ieszkańców  
llji sta ły  s ę iupem  ban iy , k tó ra  po doko­
naniu napadu w szyku bojowym cofnęła s :ę 
ku granicy, gdzie prze zła ją w  pobliża  ws 
Gzerwiaki pom iędzy 487 a 488 słupem  g ra- 
nicznym. Zanim  nadeszła ods ecz z W a z y  
nia z iw e ’ wanr-i przez post, Rudziewicza bani 
Jy  już n ie  było. Z ostały tylko ślady morda 
i graDieży

Zwłoki oost. M daszk iew .cia  zn iekształ­
cone w okropny sp isó b , o iaz  kupca Gelma- 
r.a z oztrzasaana w ys.rzalem  w ista głow ą 
zostaty na  miejscu jako widomy ślad oobytu 
banaytów .

M om entalnie zar.ąc tzo io  dochodzenie, 
k tó re  odrazu w ykazało niezbicie, i e  o p e ro ­
w ała tu  banda iy n e rsy jn a  zorganizow ana 
za kordone.n i pozostając., pod rozkazami 
mejak egeś Kudraszowa, lc'0-j skazany przez 
sąd  doraźny za zam ordow anie w  rnaj, Zale- 
sj-e 0 . W aśm ew skiego um iał uciec So Rosji, 
gdzie przys ąp ił do organizow ania band dy . 
w ersyjnych.

* D als.e śledztw o prow adzone przez as p i  
ran ta  G lińsinego w skazało na cały  szereg - 
miejscowych w ło śu a n , k órych udzia ł w 
sprawie napadu na Jiję by ł i i  nadto w yraź 
ny . V. pierwszym  więc rzędzie natrafiono 
na ślad W acław a Mą<a, konrendsnia pla ' 
cóvikl uataljonu  celnego N r 3 U stalono, ża 
osobnik ten , obda-zony przez naturę  kolosal- 
fy ra 'w z ro s iem , a przez dentystę szeregiem  
z otych iębów  oył tym, k'o.-y wyda wał roz­
kazy i któręgo ty tu łow ano -kierow nikiem -*.

Pojm any na  granicy w  miejscu g a .ie  
przeszła banda fs. Bieianowicz, Jak się poi 
ttm  okazało dezerter 86 puł.-u, został wraz 
z M ąką oddany ped w ojskow y sąd doraźny , 
który po badaniu spraw y przekazał ją  są 1 
dowl zwykłemu.

O pierając się na śledztw u oraz zezna­
niach dw óch konfidentów  M. W ojciechow ­
skiego i A. Czerniaw skiego (ten  osta tn i s ta ł 
się konf.dentcm  cl.cąc uzyskać względy 
władz dla .e śd a  .w eg c  A dam a Dzika zuie- 
-jłego oized odpow iedzią nościy z K urzeńca 
uo Rosji) arplrŁiit Gliński po d ługim  i szcze- 
gółuw em  zbadaniu spraw y m iał ju ż  dane 
do  zaaresz to w ana  szeregu uczestn ików . 
W iciu z nich zoiegło do Rosji i za rnem l 
u z e s ła n o  listy  gończe, jednak  siedem nastu  
staw iono p izec oolicze Sądu Okręgowego 
aby odpow iadać za m ord i napad zurojny

Sąd Okięgowy w  składziei przewouiii- 
czący v. preze i O w sianko, oraz sędziów Bo- 
re.jKo i Jacew łcza mając po p iaw ej stron  e, 
jaao  oskarżyciel., .w órce d ług iego  ak tu  
oskarżenia podprokuratora K. Hozman-Sul- 
kew ioza  dw a już dni p iacu je  nad rozatizyg- 
n ię-iem  kwestji, kto ; w jakim  s fopniu wł. 
nien.

Sześciu oskarżonych, a mianowicie: W , 
Mąka, P io tr L'zik, Jan  syn Jana  Dzik, Boi 
W ojciechow ski, A, D ziew iatnkow  i A. Spo 
tyduw icz  odpow iadają  z więzienia, pozostali 
z wolnej stopy zwoln-e d za 1-aueja

D.vOch zo .eglo do Rosji, a  za całym 
szeregiem  inny cli rozesłano listy  gończe.

O grom na ilość m aterjału  śledczego, oraz 
- atn fa*ćt, że nazw iska oskarżonych 'u h  ty l ­
ko podej zanych w tej spraw ie pow tarzają '  
się w ielokrotnie sam ych D zików  jest kilku, 
a w  tern dvnócn Janów ) tw orzą w arunki 
procesu bardzo ciężk e

S praw a jest u em n a , jeżeli chodzi o w y ­
św ietlenia oblicza poszczegóm ^cn oskarżoi 
nycn, jasna  jest natom iast jeżeli chodzi o 
stw ierdzenie, że m am y tu  do czynienia z 
o rgan izow aną  przez sowiety i p rzez nie wy* 
szkoloną bandą dyw ersy jną, jakich zresztą 
dużo było  wówczas.

T.

Kwiatki powszedniego dnia.
D w a słowa o „Słow ie*. — N a  

własnym  koniku  - -  His tor ja  o mo 
ralności p. Zygm unta N agrodzkieso, 
o wagonie soli bydlęcej i o obu K o • 
m uarzach Skarbu — Pierwsze, dy­
skretne zapow iedzi autonomji dla  
W ileńszczyzny. — W stać czy s ie ­
dzieć? Frak czy mpaddiowka" ?,

Na parterze j'a tu mieszkam w 
„Siewie*— jaic państwo mają, nieste­
ty, ł.byt częstą sposobność to spo- 
strzedz. Jnk każdy lokator, korzystam 
z autonomicznej smrobody wcale na­
wet szerokiej. W ;adomo: wolncć 
Tomku w s vo m domkul Bylebym 
zachowywai się me do zbytku h a ­
łaśliwie, propagandy anli-monarchicz- 
nej u siebie nie rooił, przez otwarte 
moje okna parterowe nie wygadywał 
spokojnym przechodniom zbyt dotkli­
wych impertynsncyj...

Wolno .n. też, jak każdemu loka­
torowi, którego stać na to: wyjeżdżać, 
choćby codzicń, na spacer na własnym  
koniku

A mój konik — wstyd przyznać 
się — to chuda rhabeclna. Ot, jak:ś 
wypadeczek dnia, na k.óry n k. nie 
raczy zwróc.ć uwagi; jakieś okruchy 
magistrackiej, potężnej działalności, 
których nikt podnieść nie pofatygo­
wał się; jakaś .dejka, którą by mkt 
sobip nie pozwolił głowy zawracać..

Tum, w saionath reprezentacyj­
nych na Dierwszem piętize, na bel- 
etage'a (powyżej Imji demarkac/jnej

oacink.-feijetonu) dzieją się wielkie 
rzeczy, najdonioślejsze sor?wv po­
czątek swój morą i przewalają się 
z fazy w fazę. Niesamowite ja tam 
czase.n słyszę nad głową tupotanie i 
głosów zmięszanych hałasy — jakby 
tam rajcowali w kupie sam najjaśniejszy 
senat z samvm wysokim sejmem 
Rzeczynospolitej naszej.

Mme to w najmniejszej mierze 
nie wytrąca z równowagi. Ja do tego 
„przywykszy*. Mnie, bywa, w swo- 
jem prywatnem  mieszkaniu bębni 
nad głową po fortepjanie od rana 
do nocy najzapamiętaisza z meloma- 
nek. jaką kiedy miałem w najbliż- 
szein sąs-edziwic — a ja nic! Za­
puszczam na uszy kapy bezpieczeń­
stwa, zanurzam się powyżej uszu w 
książkę, w gazetę, w robotę moją 
codzienna . I niech się dzieje wola 
Boża!

Proszę mi wierzy*- na słowo: 
łatw ei, stoKrcć łatwiej tego lub owe­
go nie słyszeć  niż w danym wy­
padku losłyszeć, o czem by s.ę 
wiedzieć chciało lub wiedzieć po­
winno

O róż, -a tylko z dołu w górę 
popatrzę, posłucham chwileczkę, zo- 
rjentuję sie: *oho! wielka tam zno­
wu idzie polityka!* — i 
stronę, na swego konika! 
chałem, już jadę, wolny 
sobiepan!

Co? Szkaoka nagie skręca z wi 
leńskiego bruku? A jej co się stało?

Do Nieświeża ci się >:achciew~, 
chaoecino?

w swoją 
Już wyje- 
jak ptak,

O 1, jakie far.aberje! A nie łaska— 
na Antokol, na gorę Bouffałłową (dwa 
„f‘ , dwa „ł“ , to mało?)., Wyżyny w 
sam raz *) dla ciebie! Nogi dotrzy­
mają, karku nie skręcisz..

*

Tedy, jadę ,a na swoim koniku 
dni kilka temu—aż tu biegnie chod­
nikiem okrutnie zaaferowany p. Z y­
gmunt N3grodzki.

Zeg?buję, a on się wvryw?
— Nie zatrzymuj mnie pan ani 

na chwilę—powiada — lecę po poli- 
c* jne świadectwo moralności.

— Moralność me uciccze! — w o ­
łam. Gdy się do kogo przyczepi, 
kijem nie odpędzisz.

— Nie uo żartów mnie. panie kr? 
chany (p. Zygmunt na to)... tu cho­
dzi o wagon soii bydlęcej!

1—ponieważ krzepko go  trz>ma 
•eti za guzik od paltota, przeto no- 
lens volens wszystko rni w-śpiewał.

Potrzebował dostarczyć Zwią7ko • 
wi Kółek Rolniczych pewną ilość 
soli bydlęcei (tej, zwanej czerwoną 
choć jest od biedy tylko czerwonia- 
wą). Myśli sobie, sprowadzę wagon; 
poroli się rozejdzie; kióż w gospo­
darce me potrzebuje soli dla koni, 
dla bydła, zwłaszcza gdy z poszorem 
krucho.

*) P u rys tów  ję jy k o w y th , którzy  mi wy* 
tykają  używ anie ' n iew łaściw ych zw rotów  
pozw alam  sobie zapew nić, że najbardziej 
klasyczni p sarze polscy pisali «w sam  raz* 
(akurat, właśnie)- N p Te outy  w sam  raz 
na mme.

Na wszystko—jak Bóg przykazał 
—potrzebne jest pozwolenie. O by­
watel pozbaw ony byłby przecie roz - 
koszy... otrzymvwania pozwolenia! Co 
przychodzi zbyr łatwe — nie smakuje 
ooywateiowi. O ^ ó t  i pozwolenie na 
sp row ad’enie do Wilna np. wagonu 
soli bydlęcej i.zeba uzysknć aż z 
Warszawy, od Departamentu Akcyz 
i Monopolów P; ństwowych (uważać 
w podaniu na duże  litery!)

Wysyła p. Nagród:ki (właściciel, 
jak wiadomo, ogromnego sMariu ma­
szyn rolmczych, nasion ttc.) podanie 
—i czeka. Po trzech tygodniach za­
miast odpowiedzi z Warszawy otrży 
muje wezwanie do p. Komisarza U 
rzędu Skarbowego rezydującego przy 
ui. Mostowej.

— Czy to pan zwrócił się o po­
zwolenie na sprowadzenie czerwonej 
soli dla bydła? — pyta z Jowiszową 
intonacją w głos;e p. Komisarz.

P Nagrodzki, przyłapany na tak 
gorącym uczynku, przyznaje cały za­
czerwieniony, że to on , w samej 
rzeczy on... pozwolił sobie... na... na...

— W  tak.ni raz.e: wpłacić naj­
pierw 35 złotych a poiem niezwłocz­
nie przedstawić dowód obywatelstwa 
polskiego i świadectwo moralnościl 
Potem się zobaczy, cky da się co 
zrobić...

— Panie Komisarzu,—próbuje tłu­
maczyć p. Nagrodzkł — któż m ole 
wątpić o mojej obywatelskiej przyna­
leżności do Państwa Polskiego, a 
również o mojej wystarczającej mo­
ralności? Od lat 45 mieszkam nie­

przerwanie w Wilnie, od lat 30 po ­
siadam tu skład maszyn rolniczych, 
od lat 22 jestem radnym miejskim, 
dano mi „Polonję Restitutę*, wiek 
mój zabezpiecza mnie od ucnyb!eń.. 
od wykroczeń będących przywilejami.. 
właściwością., wieku młodzieńczego... 
Może przeto te fjrmalności...

Pan Komisarz Skarbowy nie dał 
sob.e nic wytłumaczyć

— Może zaświadczy p. prezydent 
miasta?

i na to ucho był p. Komisarz 
całkiem nie wrażliwy. Grunt to opinja 
p. dozorcy domu! Jego op>nję o m o ­
ralności zamieszkałego w «j?go» d o ­
mu obywatela potwierdza przecha- 
dzającyjsie prżed kamienicą posterun 
kowy albo p. przodo wmR! — no, i— 
jest o czttn gaaać? To takie prostel

P. Nigronzk wystarał się o za­
świadczenie i jedno i orugie. Złożył 
p. Komisarzowi Skarbu — i czeku! 
Czeka tydzień, czeka dwa, czeka 
c/.terv tygodnie.

Nowe wezwanie do p. Komiserza 
(n-e dc tego z Misiowej, do innego, 
bo chwaiić B jga  Komisarzy Skarbu 
tłum nie braknie).

— Pan podał podanie o sól byd­
lęcą? Pan złożył świadectwo obywa­
telstwa i moralności? Pan ubiega się 
o przedawame soii bydięcej?

— Ja, za przeproszeniem, panie 
Komisarzu.

— No, to masz pan teraz wyka­
zać na piśmie po pierwsze: iie pan 
potrzebuje soli bydlęcej w tonnacn, 
powtóre: na j a k i , okres czasu, po

trzecie: czem ma być sól skażona  i 
po czwarte: czy lokal w którym bą- 
d ie só! złożona, nadaje się do urzę­
dowego zamknięcia.,. Piónz tego na­
leży przed ożyć zobow!ą z a n ić ------

L-jcż tu już wytrzymałość nledopisała 
p, Nagrodzkiemu, który ma nieszczę­
ście bwć kuprem pclskim. Opuścił 
przybytek p. Komisarza, dał pokój 
„staran.om* r sprowadzenie z War- 
si.aw" do Wilna (jawnie i otwarctyl) 
soii dla bydła i—oświadczył Kółkom 
R-ohtiCżym, że muru naszej z pie­
kła rodem formabstyki biurokratycz­
nej nie podejmuje się dłużej głową 
przebijać.

Ty mój Boże śwśętyl A jf*k:m ie 
cudem może przytomny i uczciwy 
Kupiec ciać z góry deKlarację; w ja ­
kim on przec-ągu czasu :ow*r roz­
przeda! A cóż to, u licha, ?a idjo- 
ryczne pytanie czem ma być sól dla 
bydła skażona? T rć  przecie jeżeli 
się ją „skazi", to ani koń ani krowa 
takiej soli nie liźnie!

Trzeba w samej rzeczy być niela- 
da murrją urzęd siczą siedzącą w 
swoim gabinec.e jak tabaka w rogu, 
aby wykoncypować indagację tak b ę ­
dącą o sto mil—od realnego życiai 

*

Dalej, mój Koniku, dalej! |eszcze- 
śmy nawet srając^ka nie ujechali.

Jak tu jeanak nie z3trzyimć się 
i nie pogapić choć chwileczkę!

Na miejscu gdzie stał pomnik Ka­
tarzyn-? jakiś niezwykły rueh. Bezro­
botni wyKonywują jakąś robotę pu :
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Znaczenie organizacji 
sanitarno^weterynary; 

n e j

mało urzędom skarbowym, źe 1) pod 
żsdnym warunkiem r.ie mogą ulegać 
zajęć u urządzenia i przedmioty nie- 
?b<dn-e potrzebne do prowadzenia 
przedsiębiorstw; 2) naczelnicy urzę-

otaczany fest on :eka społeczeństwa się zr,aidywsć przez cały ci as uży- p5Jn?iP°™*Ż! 5 S  y».

e O SPO D AR C ZY
Z IE M  W S C H O D N IC H

S. f  P.
Stanisława z Paszkowskich HRYNKIEWICZOWI

Po d ług ich  i ciężkich cierpieniach z n n tła  dn . 3 lis to p ad a  1920 roku, 
p rzeżyw szy  lat 31.

WjPBtówąĄzfh!e zwłok z domu żałiby  u l. Suw alsk i 3, d 3 Kościoła 
Sw, Sw. P io tra  i P aw ła na A ntokolu odbędz ie  się w piątek 5 b. m. o 
j-od . 9 rano Po uaD oześ-iw ie ża łobnsm  pogrzeb na cm entarzu 
Amokolsklm.

N a sm iune te obrządki zapraszają  k rew nych, przyjaciel i znajom ych 
pogrążeni w głębokim  sm utku

Mąż, Syn  1 Bracha. 1
„  ------------  —  ,----------------------------------------------------- « ..aa widziany. Powoduje to przeciążenie urzędni . . .
polskich lekarzy w u Frynaryjnych. Pi- Lekarze wet. zajmują samodzielne kó w, wielogodzinne wystawianie i ’ 1 f r- ’ P* wo“ M 5 9 _-a
sząc o tym zjezdzic prasa ogrćr.i- stanowiska, skąd mogą szybko i nieusprawiedliwione narzekania. Jest Pracy _ 5 x  v^c . ‘ .
czyta się przeważnie do skąpych energicznie działać w raz.e niebez- -więc wskazanem i koniecsne.n nie •; „ ga n iz a c y j  e
wzmianek kronikarskich, nie w-cłio* cieczeńst va pojawienia się zarazy, rzekeć z tern do ostatniej chwili, lecz s ty tuc ji  s e K w e s t ra to ro w .  ja s ę
dząc w merytoryczne ron/Li^rce ani Ozieje s»ę to wszystko na podstawie już w listopadzie i grudniu wa- - j . 5 K f ?
jego celów ani i”3g powziętych prostych obliczeń. W razie pojawię gi swoje do ocechowania w urzędzie skarbowyci, p .g . .
uchwał. Zd iniem mc m -  całkiem J ia ,Ję 03. pryszczyc, (zrunej cho przeostiw ć. bezposredn.o ‘nspektoron podafco-
niesłusznie. Jak ju i zaznaczył w swem robv z»r?ź i wei bvdła rofeatefio nie D . , , • • •  w>m> 00 teJ daty żostani podpo-
Przemówieniu jeden z łniejatoiów słychan e zarazi,wej ale j  ’ matej (t) B ocznica k o lejow a  miej- rządkowanj JJłe a Dez‘
Zjazdu prof. dr. Markowski, w unor- Sm.e triośc.) obl.c.one w Niemczech sk lc h  t a r g o w ts k  zw ierzęcych pośreemro Jąbom skarbowym,
raowanlu stosunków gospodarczych »,e gdyby „araza ta przeszła nietiu- M sgistnt m. Warszawy zawiaoa.nia, G IE Ł D A  W A R S Z A  ,bKA
kraju właśnie zahiegi ckoio podnie rniona przez kraj to szkoda stąd wy- iz z dniem 15 ptździernika r. b. 3 listopada liifc c.
siewa hodowli zwierzą donuw ych rjkła wynos łaby odnośnie do każdego olW3rt, została dla ruchu bocznica Opwi«yt.l weloty;
nabieraj- ( oraz większego i szcze. zwierzęcia 30 proc. sproku żywej . m;elsk-h  tanrowisk zwie Trap1, Sp'* ‘
góimejszego znaczenia. W ewolucji w a g i - ś r e d n o  100 kg a 1 H -  100 k0-el:)Jva ■■ ; *n e r g o w i z w t e  UoijufJ
stosunków gospodarczych świata, w m  strata minka lub nracy w ciągu rręcych. Ooecme więc wszelkie ła- r.oiaulia

horoby 20 M, koszta lecze dunki zwierząt, przeznaczone na rzeź 9.0U 
29,12 
2ó T2

127 32 
3 8 7 / 

125.77

i-a iie r y  vr*.i rosł-i-łin..
P o ty c n *  d o ta r c i*  72,50 —

, feo ejcw r 87 00 —
5 pr. p o żyć  * Kctiw. 46.25 46,75

pr. p o życzk . konvr

miarę wzrostu kuitury rolnej, punki trwama c h o ro b y__
ciężkości przenosi s coraz bardziej n ,3j dezenfekcji etc. (M* — razem w  Warszawie mogą być kierowane Paryż
na prodykcję zwierząt, pozostawiając 12 1  M., 00 np. przy ilości przypuś- bezoośrednio na wzmiankowaną ?rRcrr
okolicom stojącym na niższym s,-cze- ć,-nv 10 miijonów bwdła czvn> za- , . ,, , . ^w aj(
blu kultuiy, produkcję zboża —< bj’w j*fo iną s{r2 ę miljgrdfe’ dwustu m> j., cztl'cę’ g nasJ?3Uiącego adre- Wi*de
ten uwarunkowany metylko pudroże- sumę 2a ktbrą możnaby podnieść su: , Magistrat m. Warszawy War- B^ a
ntem kosztów produkcji, ale taKże rolnictwo i hodowię, zbudować wie szawa W sch 'dnia  Bocznica miejsKich stokhi
rozrostem przemysłu, a wst "tek tego jg szkót, szpi.ali etc. Nietrudno po- targowisk zwierzęcych na zlecenie
zwiC szeniem kot.ęumcj^plodó " dobne scraty obliczyć dla j ruź i c y , ...................... (wymienić imię i na-
rzęcych ĵ -S powozeebnie ^nanym, ^ja zakńź iego ronienia i całego mnó- - . . •
Polsica położona w sąsiedztwie wiel 3twa innych c h o r ó b  zwierzęcich, zw,3ko odmorcyj .
kich państw europejskich bęazie ek które niszc-ą hodowlę zwierząi — (o) E g z e k u c je  p o d a tk u  p rze -  J  - ^  z&sU
sportować do tych państw coraz j o  też niecteiw, że we wszystkich m y ś lo w e g o .  Mm. skarbu przypom- ^ '
więcej zwierząt 1 pr6dun‘ów zwierzę- psństwach zachodnio • europejskich ____________________________ _
cych, a c°raz mniej zboża. Już w 2dając sobie sprawę z powyższych
w 'oku 1922/24 wartość urodukcji fakłów, tiążą wszystkiem. sposobami
zwierząt w jrosiła  przeszło dwa i pół do F0^n’eS"2n'a * usamoistnienia
miljtrda złotych, a „  Irtach 325 i służby lekarsko-weterynaryjnej. Nie-
r. b. stale vnzrasta. Wiadomo, że ns brak w tej mierze usiłowań 1 u ffas,
poprawę bnansu handionrego naszego chodziłoby jedaak z jednej strony o
państwa znaczny wpływ wywiera odpowiednią organizację tej części
eksoou zwieiząn Jeżeli zważymy że administracji państwowej, a z dru-
hodowla z ^ e rz łt  nulety przedew- giej strony o organizację odpowied-
szjstkiem od czynniKÓw natury przy- niCh szkól celem uzyskania odpo-
rodniczej, a ts są u nas wyjątkowo w iednio twkształconego personeiu. 
korzystne ze wzg ędu na obszerne 3  Cl powszechny  zjazd lekarzy

8,99 9.01
360,85 361,75

43 68 43 79
9.01 

29 07 
26,78

127 65 
38,87 ' 
1 u 6,09

K a p n o .
8 97 

359,-35 
43.57 

8.98 
28 y3 
26 60

127 —
38,68

125,46

46,50

ziemski* 39 -  39,75 39,50

K R A N I K A
CZW ARTEK 

4 ^  Dziś 
Karola B. 

Ju tro  
Za b. i El.

W-rcfc, 1 . o 1 6 25

?ac‘i 47.' a u- 4 i. 14

tej tak doniosłej dla rozwoju ducho­
wego i umysłowego m'odzieży
okazji.

Protektorat nad pielgrzymką objął 
J Em. ks. Kardynał Kakowski, O i  
też stanie na czele tej pie!grzvmki, 
sby swojemi wysokiemi wpływami

z d n ia  3 —XI 1°26 r.

774

•łąki i pastwiska liczne o p a d y  wpiy- weterynaryjnych w e  Lwowie o m ó -  S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  Z ak ład u  hT 't^  n o b y t n a s ie j  m ło d z ie ż y  w  
wające tak^barfl o k c^ zystn  e ua gos- w jj szczegółowo całokształt z a g a d n ie ń  M eteo ro lo g ii U. S. u W ie c z n tm  /V .-eście.

Informacji udzieiają Księża prefek­
ci szkól męski h: Względnie ks. de 
ViHe, zamieszkały w Warszawie plac 
Małachowskiego Nr. 2, tel. 53—44. 
Udział młodzieży męskiej w w y ż ­
szych zakładów ndukowychr zrzeszo­
nych w organizacjach katolickich, 
bardzo jest pożądany.

Termm zgłoszeń do 15 listopada 
roku bieżącego.

U R ZĘD O W A . 
— L) I n s p e k c ja  f a b ry k i  w y ­

r o b ó w  ty to n io w y c h .  W d nu w czo­
rajszym przybyła ao Wilna komisja 
z ramienia Kontroli Państwa, która

podarstws łąkowe 1 pastwiskowe, a w jej dziedzinie i przez uchwalenie
tak niekorzystne ns gospodars.wa szeregu rezolucji, wypływających z ciśnienie
zbożowe to p>zyznać trzeba, że wyczerpująco opiacowanych refera- średnie 
hopt>wia zwierząt domowych ma tów przez najtęższe siły fachowe po- TPmr.Praii,ri ) 
wieuą pizysz.os w Polsce stanowił za pośrednictwem wybranej średnia [ — 0.6C

Z  drugiej jednak strony brak stałej delegacji z prof. dr. Z. Mar- ' . .
zrozumienia szerok cf kó ‘ ludności k0wskim na czele oątyć do pr-yj- ° pad ZL do‘ ] -
wiejskiej dla nejzywotmejszych po- scja z p0mccą władzom w usiłowa- ę w mm‘ >
s tu la łoś  higieny zwierząt, trzymanie niach około wprowadzenia produk ^ latr \  Południo*o-wscHodni
zwierząt, 1 szczególnie młodzieży w cji zwierząt n? niezawodne drogi Prz9V,azńący /
maiych CidStnych ciasnycli stajniach rozwoju i ochronienia jej przed nie* Uwagi: Pół pochmurnie, m inim um
przez większą część roku, mokre obliczalny mi' stratami, jrkie powodu “  7°C. "Tendencja barametryczna sta- 
pasiwieka i t. d, a nadewszystKO ją choroby r?źli ve, a to przez y spa e 01 nienm~ 
przeszło tysiąc kilometrowi- suenr jednolite dla całego Państwa, na naj- „ łrs
granica z Rosją Sowecką, skąd nowszych zdobyczach miedzy opar- K O ŚCIELN A

przenikają chr roby zaraźaw e-w szyst-  tą, ustawę o cnorob?ch zaraźliwych i _

za

kie te czynnik’ wpływeją ujemnie na uśtóiunkowW iu"' Dcrsouelu " w etery  , -~7 ^ e l ą r z y t n l c a  m łodzieży p o i -  ma przeoro #ad,-ć k o n t r ę  na pań- 
hodowlp • ie rń i  wvwohi ar *nip. » e  f i  , 1  l  a ™ i  s k le j  do Rzymi* 31-go grudma b. stwowej faoryce wyrobów tytomo-

f s s r s a : nleraz w ol' s r swobodnt 1 cncrgiczn= di,i‘Na omawianym zj.ździe prof. dr. 0  świętego Stanisława Kostk! . dni6wkl p t. .Ostatnie Nowiny-, zo-
1. Nowak omówił szczegółowo drugi świętego Alojzego u o n rag i .  st3j0 pociągnięte do odpowiedz,aino-
naoci ważny probier t- j. gruźlicę . , w  ^  dełegac«, N.a tę uroczystość przybywają do ści Sądcwej z art. 253 k. k.
JH i ir i !. ifłciin, V r-fi orn^iir^ Ją*o przedstawię^ WMenszczyzny, wszedł Rzymu delegacje młodzieży Z całegoPyała 1 Jtj sto-unck do gruźlicy z wyhoru dr. Mieozycł,w Rymkiawicz, lustra- - M |F |C ” j
luaiklt, i gruźlicy drob.U, oraz jej ter weterynaryjny Wileńskieg, Urzędu Wr- bW!3t J H
znaczenie dia hodowli. Zjazd uchwa- Jewódzkie^o, znany ze swej energicznej Nie moż więc braknąć ton. _  ^  s p r a w ie  z m ia n y  $ 13
lit domagać się wp, o w rz e n ia  z no- St°' miod/ieży polskiej co ze _ sfer Ojcu i l r z e p isów  p r e c l w p o ź  1 o w y c h
mocą Państwa zwalczanm gruźlicy świętemu bardzo pilskich jest wyraź- jy j(1 m o C y  §  1 3  uchwalonych przez
bycia, szczególnie w oooracn zero K R O N IK A  M IE JS C O W A  nie z-r.znac.one. Zwłasrczn, że święty Rsdę Miejską w dniu 33 grudni!
dowych przez wylączeme od hodowli — (o) M iary  i w ag i ,  Jak wiado- Sianistaw Kostka pochodu z narodu jq 24 r> przepisów przeciw p‘ż3ro 
sztuk z otwartą gruźlicy Akcję tę mo, mają kupcy obowiązek co dwa poiskiego. wych, w ceiu zapobieżenia pożarom
pow.nne prowadzić Towarzystwa lata przedstawiać urzędowi miar i Korzyści ducnowe i kulturalne każdv właściciel sam obowiązany jest
Rolnicze przez wyszkolonych w :ym w*g swoje przybory miernicze do takiej pielgrzymki są dobrze znane db.?ć o to, cżeby kominy i wszelk e

tym kątem widzenia cała ta warstwa w cechę z roku 1924 Przy tej spo- Po obecnej pielgrzymce (wyłącznie cieli domów.
ludzi w ustroju społecznym naoiera sobności zwracamy uwagę, że przed- młodzieży męsk.ej) na długie "lata me Obecnie na skulek podania cirob- 
szczególnego znaczenia. To też z in- stawione do cechowania wag muizą jest orze*idvwane organizowanie nych właścicieli domów m  Wilnie o 
nych puństw europejskich (Niemcy, się znajdywać w stanie bezwzględnej wyjazdu młodzieży do wiecznego zwolnienie ich od obowiązku c y< 
Austrja, Włochy i t, d.) stan ten czystości 1 w takim stanie oowinny n. asta. Należałoby w ęc skorzyslsć z szczenią kominów przez wykwal fi-

kow aijC h kominiarz-, na ostat- 
niem posiedzeniu zmodyfikowano o d ­
nośne przepisy przez dodanie do 
§ 13 tych przepisów następujących 
uwag:

W:aśc c:eie domó*\ w których nie­
ma lokatorów i które zamieszkiwane 
są tylko przez danego właściciela 
domu moga być zwolnieni od obo 
wiązku czyszczenia sadzy w komi­
nach przez wykwalifikowanych kór»i 
ni?rzy i mngą dokonywać czyszczenia 
kominów sami, o tle zabudowania icn 
c-ddaione są od innych budynków w 
promieniu nie mniej, niż 50 metrów. 
Właściciele iych domóv obwiązani 
są jednak pr.-esti zegzć terminy wy­
cierów § 14 tychże prz=p,sów.

Zwcmier.ie to może nastąpić na 
skutek podania v.}jścicif-ia i po d o ­
konaniu przez nadzór Magistratu o 
ględzin danej posesji na miejscu

Uchwała ta została również za­
twierdzona prcez Województwo.

— (x) Pow rót p  w prezydenta  
m. W ilna z W arszawy. Ciegdaj 
p. w.-prezydent m. Wdna oowrócił z 
Warszawy, gazie orał udział w p o ­
siedzeniu Rady kolejowej i w uro 
czystoścach pośy/ięcenia monitorów 
rzecznych Wilno i Kraków.

— ( )  N ow y lokal Wydziału 
Zdrowia Wydział Zdrowia Urzędu 
Wojewódzkiego przeniesiony zo tał z 
dotychczasowego pomieszczenia do 
pokoju Nr. 64 w Urzędzie W oje­
wódzkim (II piętro), tel. Nr. 1033

— Z pobytu lekarzy cze ch o ­
słow ackich  w  W ilnie. W dniu 2 
b. m. pociągiem Dośpiesznym o g. 
8 m. 5, przybyła co  Wiina wyciecz- 
ka^iekarzy czechosłowackich, w skła- 
duPe 48-iu osób, w tern 30 iekirzy 
męzczyzn, 3 lekarzy kobiet i 15 ^ań 
Wyc eczce tej orzewodoiczył Pcim ir 
D M l2n J*r ii

Na d orcu w>c!sczkę spotkał ko ­
rni et złożony z przedstawicieli Magi- 
stiaiu w osobie v-prezydenta p. Ło- 
kuclewsk egr, lekarzy — Dr. Kozłow­
ski i Dr. Minkiew.c a, pr„f Ruszczyca, 
oraz przedstawicieli kołonji czeskiej 
w Witnic

Z dworca ud-mo się na pietwsze 
śniad^n e peer^m 7. viedrono miasto, 
klinikę U S B„ Kateuię, Górę Zam ­
kową inne zaby.ki kuitury i sztuki 
w Wilnie.

O  godz. 3 ciej po poi St ^warzy- 
szenie Lekarzy w Wdnie Dodejmo- 
wało gości obiadem w salonach 
G?orge’a, w czasie którego przemó­
wienia wygłosili: v-preiyaent o. Łn 
kuciewski, prof Dr Orłowski, Dr 
Czarkowski, Dr Zajączkowrski i le­
karz czechosłowacki p. Janli

Po ob-edzle odbyła się akademja 
w ioka'u Slow Lekarskiego w Wil 
nie, wieczorem zaś zaproszono gośri 
do ^cicmu Akademika Polskiego na 
<bies?adę» soęizoną na spo ­
sób czeski, w  czasie której urzą­
dzono śoiewy chóralne i wygłoszono 
również serdeczne przemówien-a.

C  gode. 9 i pól wiecz. gośc:e 
uJafi się na dworzec, skąd wyjechali 
a o  Warszawy t  stamtąd udadzą się 
cjo Poznania.
PRACA I O P IE K A  SPO Ł E C N Z A

— Przedłużenie terminu w y  
dawan a zapom óg bezrobotnym ,
W myśi rozpoiiąd^ema władz cent­
ralnych przedłużony został term-n 
wyuawania zasiłków bezrobotnym 
t. z. iimysłowym, którzy wyczerpali

już zas>iki z okresu trzynastu ty­
godni.

Termin ten przedłużony został 
obecnie do siedemnas‘u tygodni.

— (i) Z n a c z n e  z m n ie jsz e n ie  
b e z ro b o c ia  Ogólny spadem bezro­
bocia jaki zanotowano ostatnio w 
cfłej Polsce d3 się zauważyć i w 
Wiime. S:an bezrobocia sięgający 
5800 osób spadł ooecnie do 4200. 
W dmu wczorajszym Państwowy 
Ur^ąd Pośrednictwa Pracy ulokował 
na roboty dziewięćdziesięciu bezro­
botnych: 60 na roboty miejsnie i 30 
na robety fortylikacyjne do firmy 
inż. Stabrowski.

Stan ten niewątpliwe nie zmieni 
się na go.sze podczas zimy, bowiem 
roboty prowadzone obecnie dzięki 
nulerjalnemu poparciu udzielonemu 
przez rząd kontynuowane będą przez 
całą zimę

— (x) Z c p o m o g t  n a  dożyw ia­
n ie  b ie d n y c h  dziec i.  Począwszy 
od dnia 5 bm. wydział szkolny przy 
Mrg,stracie tui. Wilna rozpoczyna 
wypłatę zapomóg na dożywanie bied 
nych dzieci w szkołach powszech­
nych.

Ogółem wypracone będzie na ren 
cel—2153 zt., które są pozostałoś:,ą 
z oszczędności subsydyj udzielanych 
w SToim czasie na kolortje tetme. 
Zainteresowani kierown cy odnoś 
nych szkół mogą się zgłaszać po 
odbiór pieniędzy do wydz. Spornego  
Magistratu m. Wilna.

K O L E JO W A
— S tz ły  ru c h  n a  li iji D u k sz ty  

D ru ja  D ,j  udogjdn-ema przejazdu 
pasażerów kolejką wąskotorową Djk- 
szty-Druja, Dyrexcja z dn. 10 go li­
stopada r. b wprowadza stułę towa 
rowe pociągi z doczepieniem w ago­
nów osobowych; uzgodnione z p o ­
ciągami pośpiesznemi w Duksztach 
toru normiincgo, z odejścirm z 
Dukszt od godz. l i —05 i przyby­
ciem z Druji do Dukszt o godz. 
1 9 - 1 0

ZEBRA NIA I ODCZY TV
— O r g a n  z a c ja  W ystaw y  Z iem  

W s c h o d n ic h .  W związku z akcją 
instysutu badania stanu gospodarcze­
go Z,em Wschodnich w sprawie or- 
gz uizacji wy stu wy, w dniu 5 go b m  
o godz. 7 mej odbędzie s ę w sali 
konferencyjnej województwa zebranie 
z następującym porządkiem dńennym. 
J )  Komunikat o sianie prac, związa 
nych z wystawą. 2) Sprawa utwo­
rzenia Wojewódzkiego Komnetu O r ­
ganizacyjnego, oraz Wojewódzkiego 
Komitetu wykonawczego. 3) Sprawa 
delegowania przedstawiciela do C en­
tralnego Komitetu Wykonawczego. 
4; Wolne wnioski.

— A kt d e i r  ckie k o ło  m a ło p o  
la n  U. S. B urządza d iś we czwar 
tek c gedz 2^ ,8 ms w.) w Ognisku 
Akadcmickiem, Wielka 24 .Wieczorni­
cę Góralską*. W programie: preleacja 
z obrazami świetlnymi gó,aia St. Ji- 
roszą (ostatnia przed wy/azaem pro 
pHgmdowym do Ameryki), baj«i, 
pinsnki i tańce góralskie- Następnie 
b ńre saionowe; przygrywa trio aka 
demickie. Wstęp dla wszystkich.

— A k a d e m ja  ku  czc k ró lo w e j  
J a d w i g 1. W sobo'ę dn. ó Ustop -ja 
o godz 7 w. w sali .m. Ś,iiadtc.i..ch 
USB caic polsk e Wirno złożyć bę-

pamęcł Wielkiej 
n3m o niej będą

dzie mogło hołd 
Króiowei. Mów.ć

L

bliczną. Wbijają pal Nt*i tym palu na 
descŁ dużemi literami napis: .Zabra­
nia się w Wileńszczyźne pluksć 
usta i czyścić zęby Odolem”. 

rr Pod.^sapo: Naczelnik Wydziału 
Zdrowia Publicznego dr. Ma<jan Ko 
złowoki-

— Moi dtedzy, — zrgaduję prze 
choamów—a to co znowu? C o i  to 
za nowy odruch opiekuńczy?

Ten, ów tylko wzruszy ramiona­
mi. Niema na świec:e ludności mniej 
wrażliwej i spokojniejszej jak wiier 
ska. Jej byle cicho siedzieć za pie 
cem. Mniejsza czy piec cierny czy 
zimny — ł choćby i akuratnie dymił 
przez nie .zasmaiowane* s?par>! 
Wola Boża — a i .odnośnej* wła 
ozy.

Znalazł się jednak kmś .zbliżony 
do sfer piasowych* którv objaśnił. 
.Widzi pan — rzekł — Oaol, jak to 
ma we zwyczaju, osypał świeżo całą 
prasę polsitą sążnistemi ogłoszeniami. 
Wszystkie d e n n ik i  warszawskie aa- 
ły... i z jakim jeszcze cpetyteml Mo­
że pan spostrzegł? Takie na prawie 
cała szpaltę ogłoszeń.? — z zębem 
en face , z zębem w proMu... Pysz­
ności! I to pż do końca roku. Tym­
czasem, gdy to samo ogłoszenie 
. hciały ćeć czienniki wileńskie... halt! 
Wydziel Zdrowia niepozwolił."

— Patrzcie, patrzcit! — zawołałem. 
To już i nieboszczka Wraczebnaja 
Upinwa n:e była tak srogal A r.óz 
dr Kozłowski upatrzył w Odoiu? 
Truciznę jaką? Wybuchowy materja;?

Był się już utworzył dookoła mnie

caiy wianuszek przechodniów. W y­
słuchawszy — wszyscy, jak jeden 
mąż, wzruszyli lamioiiami.

Odruch par excellence wileński. 
Rodzimy. Miejscowy. Znaczy mniej 
więcpj tyie, co: jeżeli ja cieoie nie 
pytam, to doco ty mnie pytasz.

Nareszcie ktoś, akuratnie pokrę- 
ciwssy paicem w rosie  odezwał się:

— Musi już w dać tak powinno 
być, kiedy tak jest!

Wówczas poczuiem się w o b o ­
wiązku wprowadzić ożywioną (1) dy- 
skusję na szersze tory.

— Rodacy! Ooyw,atele! T?n oto 
słup, ten zakaz, o którym przed chwi­
lą słyszeliście, jest to symboliczny 
znak. D '. Kokowski dobrze zasłużył 
się Krajowi kładąc na własną rękę 
pierwszą cegłę pod fund-fr.ieut autop 
nomji W deńszczyzriy. W Warszawie 
wolno cheć po  wszystkich rogach 
ulic ogłaszać niezrównane przymioty 
Odoiu — w Wilnie niewoino nawet 
dać dobrze płatnego anonsu w ga­
zecie!

Decentralizacja, panowie, decen­
tralizacja już rozpoczęta!

I przy aługo niemilknących wiwa­
tach, raz przecie poruszonej publi­
czności — pojechałem dalej.

— Miejska!
— Dńesięć ośmdziesiąt trzy.
— Co takiego?
— Dziesięć ośmdzifesiąt trzy.
— Niechże pan mówi wyrrźniej. 

Dziesięć ośmdziesiąt... ośmdziesiąt

pięć?
— Nie- Dziesięć eśmdzśesiąi trzy.
— Łączę pana.
— Dziękuję.
Myśli kto, że to koniec. Enfin  

seuls? Teraz 3u f  można pofolgować 
najintymniejszemu flirtowi, najgłęb­
szym tajemr.!com politycznym?

Nie radi.iłbym, vV piędziesięciu 
wypadkach na sto: ktos podsłuchuje.

W umowie zawartej przez magi­
strat w&rszawski ze spółką akcyjną 
eksploatującą telefony j?st artykuł 
brzmiący tak:
'  .Komunikowanie się prze* teiefon 
s anowi tajemnicę stror rozmawiają­
cych, i Spółka obowiązuje się przed­
siębrać wszelkie środki w,celu zabez 
pieczenia tajemnicy telefonicznej*.

Brawol Lecz cóż się siahp 0 :o  
Defenzywa ussdGwiłs s ę w warszaw­
skim gmachu Towarzystwa Ceaergren 
czyi) telefonów miejskich — i p o d ­
słuchuje kogo tylko chce. A przecie 
zastrzeżone jest najwyr /niej w Kon 
stytucjl, że „t jeirnica listów i wsze! 
kiej korespondencji może być naru 
szona Llko -w przypadKach prawem
przew.dzianych*.

A jakże 2 tem u nas jest, w Wil­
nie?

Pojechałem na m c:m koniku cafe 
miasto i pytałem się. Nikt mi nic 
nic mógł powiedzieć

Tylko ten i ów kręcił głową. Kto 
zaś rezolutniejszy, obejrzawszy się 
dookoła, potwierdzał przyciszonym 
głosem:

— A podsłuchują ..

I wzruszał rsmionsmi.

Intermezzo na temat ceremonjału 
związanego z odczytaniem orędzia 
prezydenta Rzeczypospolitej zamigo­
tało iście jik bapwnv kwiatek na po- 
ważnym parterze Histoiji.

Niezmiernie są miłe kwiatki takie. 
Bez nich. doprawdy, byłaby H.storja— 
bez wti.uęku.

Wstać czy siedzieć, it is the que- 
stio/i Przepraszam: oyła kwestja. Już 
jej n.ema, Posianowiouo siojąc wy­
słuchać Prezydenta

Przypominam sobie pewien w.e- 
czór w Petersburgu spędzony w prze­
pełnionej i zgorączkowsnej sali kiubu 
Kcdetów— w kwietniu 7906 go, na 
dni kilka przed otwarciem pierwszej 
Dumy.

Przewodn czył Murcmcew. Obecni 
byii wszyscy prz:sv ódcy potężnej 
wówczas part}’, Wmawer, świeżo 
zmarły, oba Pietiunk<ewicze, Nabo- 
kaw, Rodiczew, prof Pietrażycki, Al. 
Ltdnicki, my wszyscy późniejsi człon­
kowie Koła Litwy 1 Rusk M.ano p o ­
dyskutować nie pamiętam ju ł jaki 
lecz nader ważny punkt Radeckiego 
programu politycznego, a nas spe­
cjalnie żywo obchodzący. Trzebaż 
nieszczęścia, że któryś z kadeck^ch 
radykslów podniósł kwestję: w  jakim  
stroju  {ść na wielkie przyjęcie do 
Pałacu Zimowego, na otworzenie 
pierwszego w Rosji parlamentu przez 
cesarza, na odczyiamp przez samego 
autokratę pierwszej jak Rosja Rosją

mowy tronowej?
Rozgorzała frrmalna bataija Le­

wica parła do zjawienia sie na park'e- 
tach cesarskich w stroju jaknajbardziej 
codziennym, niewyszukanym, w t zw. 
paddjowkach  Iuoowych i długich bu­
tach albo wprost w marynurksch. 
Prawica była zdania, że wprost wska­
zane są fraki a dia włościan stroje 
jaknajbardziej odś-więtne. Dyskusja 
była zażarła’ Dc konkretnego rezul 
tatu, do zbiorowej uchwąły nie dosi.Jo.

My nie braliśrrty udziału w wy- 
m'an e zdań. Dia nas było rzeczą 
jasną, że bez fraka nie iść do aali 
tronowej dia uczestniczer.ia w akcie 
t*k bsrazo uroczystym Nawet nie 
przypuszczaliśmy aby Petersburg mógł 
w tym wypadku nie łeteć w Europie.

Duma poszła cło PaŁcu Zimo­
w ego—jak kto chciał. ŁUłyirań, były 
ostentacyjne ,p?dójowki*; buty nie­
mal dzifcgcicwanp, były mundury ka­
piące złotem fnp. szambt iańskię) i 
włośc^ńskie .rubichy".

Tak s*ę złożyło że my. oosłowie 
z Lnwy i Ru ii, skupieni dokoła ks. 
b.skupa Ropps prześwietnie vsyg'ą 
dającego we -fjotę Uch, i  jedwabnym 
lekkim płaszczem na ramionach, wy­
szliśmy pierwsi z sali gdzie się ze­
brano i sz!'śmy przodem przez nie­
skończoną enf.ladę sal, mimo ciżby 
dworu oraz o s ó d  mających dostęp 
na cesarsuie ookoje a wprost os/oło- 
mloiiyeh widokiem tego .najścia* 
tego wtargnięcia .tłumu* — szliśmy, 
niejako przodując Dumie, do sal< tro­
nowej. Tam znowuż traf zdarzył, że

spora grupa nasza na tle głębokich 
szeregów c.łonków Dumy, we fra­
kach, z ks. biskupem tak prześlicznie 
«*zymskim» w każdym caiu, znalazła 
się, w pośrodku olbrzynrej sali o 
kroków kilka od cesarza i obu cesa- 
rzowych a dokładnie naprzeciw od- 
pr wizjącego nabożeństwo duchowień­
stwa prawosławnego w ciężKith zło­
tych kapach 1 nrtracb, rak jakby ze ­
szłego w całej swej egzotyczności z 
jakiejś góry Athos.

Kontrasty były przedziwne. I ręc^ę, 
te  od tej grupy nsszej bilo coś nie- 
pócht- j tnego— z Europv Zachodniej, 
Ł v(/atykanu nitro tnonies..

Ciul.śmy to. I cesarza Mikołaja 
i obu cesarzowych, i wi;!kiego, p o ­
tężnego ducnowieństwa prawosław­
nego czunśmy raz po razu wzrok na 
sobie.

1 czuliśmy s'ę w tem niebyiejakiem 
otoczeniu, jak szlachcic n? zagrodzie 
wobec w ojew ody. Pares inter pares 
My, Euiopejczycy zachodni. Jakby 
jakieś sal generis ciało dyplomjtycz- 
r.e na tle pstrej reprezenfacji najwięk­
szego w świecie państwa .

Ot, co czasem może uczynić jeden 
g5upi frak, btsly przy nim krawat — 
no, i akuratna garść tradycjj euro­
pejskich pod tym frakiem.

♦
A kc»nik mój stoi. Okazuic się 

jednak, źe nie rusząc s ą z m ejsca 
można czasem zajechać wesie daleko... 
Najmocniej przepraszam.

Wio, chabtiko, do domui Cz. J
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Fałszywe blankiety wekslowe.
Od pewnego czasu dały się za 

uważyć na rynku handlowym fałszy­
we blankiety wekslowe 12 Złotowe.

Faiszywe blankiety wykonane są 
na papierze z wodnymi znakami ta- 
icimi samymi jak na prawdziwych,

ale znacznie gorzej'wykonanyml. Napi­
sy wykonane z kliszy drukarskiej są 
grubsze i nie lak precyzyjnie wykona­
ne, Kolory odmienna ciemniejsze. 
Rysunki i napisy przebijają się na 
drugą stronę fałszywych blank-etów.

zabaw nych sytuacjach , .W esele  Fonsia* — 
je s t rodzajem sztuki, k tó ra  tę d ą c  zabaw ną 
i rozśm ieszając do  tez, zarazem  daje rieza- 
nom niane i pra.raz*w e ty p y  i naszej n ie­
daw nej pizeszłoiici. W  krotochw ili tej b ic z e
udział c«ły zespół T eatru  Polskiego.

— W > d o w isk o  p o r a n n e  powodu

Występy K, Niewiarowskiej.
LADy C H IC .

Operetka w  3 ch aktach, m uzyka  
W  Kolio.

Pieszo naokoło świata.

koncertu Śliw ńskiego, który s*ę odbędzie w 
niedzielę w godzinach popołudniow ych, yl- 
dowiskr dla m łodzieży odbędzie się w  T e­
atrze Polskim o g  12 m . 30 w południe. 
O rany  będzie «Urwis» — K aterw y. C eny

Poruc?nik rez. p. jsn Srbabowski Józefem Klemensiewiczem p !eszo na- 
członek Wił*ńskiego Koła Oficerów około świata przez Niemcy, Be'gję, 
Rezerwy wyruszy v</ najbliższym cza- Francję, H szpsnję, Aus*ra'ję, Afrykę, 
s:e w podróż spórtowo-naukową wraz A m e ry k ę , AŁją pizei Rosję do Poi- 
ze swoim towarzyszem podróży p. ski.

miejsc najniższe.
— wic

Kto dziś powinien stawić się do komisji prze-
mcldunkowej.

D o  I K o m is a r ja tu , m eszk *ńcy ilic: 
Zawalne; N r 52 (R udnicka 20), 54, 56, W W. 
Św iętych Nr !5 (Z aw aina 54), 17, 19 ( Z v  
w alna 58), 21, B azyijań kiej Nr 9, 11 (K oń­
ska 26), 13 (Zaw alna 62),

D o .1 K oir s a r ja tu , mieszkańcy ulic; 
przedm ieścia Lipówgn N r 5, 7, 9, 11, >3, 15, 
!7, dnm y M aoistrftu  I7a, 17b, 21, 23, 25, 
27, 29, Ri duńskiej 96, i 98, Zbożowej N r 2, 
dcm M aslonskiegii, 5 ,6a, 6 ,7 , 3, 9, 10, dom 
Pietr r iew lcza , Podwysokie Nr 10, Grocuo 
wej Nr 2. 3. 5, 6, 4, 5a, 7, 8 1 10 i w si 
Nowosiołki-

D o  III K om isaria tu , m ieszkańcy ulic* 
W ileńskiej N r 22, 24, 26 281 30, jd ań sk ie j 
1, 3 ; 5 Jagiellońskiej N r 2r, 1, 5, 8, 10, 12.

Dn IV K om isarjatu , mieszkańcy ulic: 
W iłkom ierstdej Nr 109 — Nr 143 włącznie 

D o V K om isarjatu , m ieszkańcy ulic; 
Ż akietow ej Nr 25 26a, 28 30, 32 34, 34a,
36 38, 40, 42, 44, 44a i folwark Z ik re t, Zn- 
kretow ego z?uł. cała lew a strona; Brzózki — 
cała. Naszej Nr 1, 3, 5. 7, 9, — 4, 6, 8, 10, 
12, 14, Dobrej N r 2, 4, 6, Pohulanki W ie l­
kiej Nr 51, 53 55 i 57 i Letniej — cała 

D o VI K om isarjatu  mieszk ftcy j Hc« 
K i.ku-ow ej, cała lew a strona, H olenderni 
N r 2 do  K irkutow ej. Letniej, -uaw a strona 
cała z d, Cyw ińskiego, Kościuszki dcm  
'w aszk ', P io tra i P aw ła Nr 4 i 6, Letniej Nr 
2, 4, W iosennej N r 1, 3, 5. (t).

ie c z ó r  ku u c z c z e n iu  M. B a łu c ­
k ieg o - W  poniedziałek d 3-go I stopada ku 
uczczeniu 25 le.niej rocznicy śm ierci M icha' 
ła Bałuckiego, Teatr P o lsk i w ystaw ia Jedn ą 
z na lenszych -lego kom edji, a m ianow icie 
.K lub  kaw alerów *. P rzedstaw ien ie  będz z 
poprzedzone słow em  wsiępnem .

— K o n cert J- Ś liw iń sk ie g o  w  T ei 
a tr z e  P o ls k im  (« L u tn ia » )  W ys:ęp  znako- 
m iTego pianisty, yózefa Śliwińskiego, k tó ry  
orlbę Izie się w niedzieię d. 7 b. m. w sali 
Teatni P o lsk iego  («Lutm a») obudził żywe 
zainteresow anie. N ezrów nany wykonawca 
C hopina i Schum ana, grać będzie w niedzie­
lę rzadziej w ykonyw ane u tw ory  tych au to ­
rów , jak no* ‘ Poionalse Fantaisie* i «Alle. 
gro de concert* — Chopina, «H u-aore«k.;»-- 
Schum ana, pozatem  szereg u tw orów  Liszta' 
W agnera 1 in.

Początek koncertu > g. 4 m. 30 pp. Bi­
lety zaw czasu nabyw ać m ożna w  ansie Te- 
a  ri Polskiego od g. II r . do 9 w. bez 
przerwy.

WYPADKI I KRADZIF.2F.

J. E. ks. biskup Bandurski i profe­
sor K. Chodyniecki. Artystyczna će- 
kiamacjr p J. Sumorokowej i chó­
ralne śpiewy seminarjalnej młodzieży 
pod kierunkiem p B. Gawrońskiej 
uświetnią obchód, z którego dochód 
przeinaczony na bibljoieczki ludowe 
Koła (im. E. Dmochowskiej P. M. 
Sz. Bilety w cenie od 2 ch zł. do 25 
gr. wcześnie do nabycia w księgarni 
W. Makowskiego. W dzień odczytu 
od 6 v lecz. przy wejśc.u na salę od­
czytową*

— P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n i­
w e rsy te c k ie .  We czwartek, dma 
4 go listopada 1926 r, o godzinie 
7 t j  wieczorem w Sali Sn aaeckich 
uniwersyieiu ks. pref. dr. Cześ1**' 
Falkowski wygłosi odczyt p. t.: 
.Papiestwo ekresu Odrodzenia*.

Wstęp 50 gr.; dla młodzieży 20 gr.
RÓŻNE.

— D o m  św  A n to n ie g o  wzywa 
« s y s?k:e kandvdatki, zapisane na 
kursy gospodarstwa domowego do 
stawienia się w zakładzie d. 5 listo 
pada w sobotę o godz 9 rano O- 
oby, mieszkające poza Wdnem mo 

gą się zgłaszać a c  20 listopad*. Za­
pisy przyjmuje się do 20 listopada 
®o godz. 10 do gedz. 1. Osoby 
głaszajace się winny przedstawić 

metrykę lub dowód osobisty oraz 
świadectwo szkolne przynajmniej t

4 oddz. szkoły powszechnej.
Dia słuchaczek kursu otw<era się 

internat przy zakładzie ,D o tn  św. 
Antoniego* Brzeg Antokolski 11.

— Organizacje sjonistów re 
w iz jo m  stów. W Wilnie powstała 
organizacja sjonistów rewizjonistów 
na k-órej czele stanął dr. D auam an,

Jak wiadomo sjoniści rewizjoniści 
stoją w opozycji do sjonistów, zwła­
szcza do ich obecnego kierurku, 
uważając, iż Anglja nie wypełnia 
swego mandatu w Palestynie w myśl 
staiutu L<gi Narodów.

Twórcą sjemstów rewizjonistów 
jest Źabooński z Paryża, Komendant 
l tg io rów  żydowskich w Palestynie.

— L o te r ja  f a n t o w a  5-ej, 7-ej 
i C z a tn e j  T r z y n a s tk i  Wil. Druż. 
H a rc e r s k ic h ,  Komitet organizacyjny 
loterji podaje do wiadomości, że dn. 
1 — XI, 20 o godz. 11 m, 25 w loka­
lu przy ul. Ad. M ckiewicza 15 o d ­
było sfe rozlosowanie fantów ozna­
czonych cyframi rzymskiemi. Fanty 
są do ouebrama przy ul W. Pohu 
lanka 32 m 2 codziennie od g. 16 
do 18 (4—6 pp.). Fanty nie odebra­
ne do dn. 5 —XI, 26 włącznie, prze­
chodzą na własność drużyn.

— Fa łszyw y  a la rm .  W  nocy na 
3 b, m. o godz. 2 posterunek P. P, 
na Pośoleszce został zaalarmowany 
strzałami dochodzącymi od stronv 
prochowni.

Komendant posterunku osobiście 
stwierdził, iż alarm został wywołany 
przez wartowników prochowni bez 
żadnego powodu

— Ł o b u z e rs k ie  f ig le  D n 31 ub . m. 
na  3 kim. od stacji W ilno zo-tni oorzueony 
kam ieniam i poc;ąg osobow y Nr 1742, Rozbi­
to  je d n ą  szybę w w agonie 3 k lasy .

Jak  u s ta 'a n o  sp raw cą jest ll- le tn i A lbin 
Kaczyński, zara. w  pobliża irodociąnu kole­
jow ego.

— Z am iast b ile tu  — k am ień .

TEATR j M J 2 Y K A .

— T e a n  P o ls k i (saia ' -L utnia*). J z i ś  
po  raz drugi R uszkow skiego «W»seIe Fon- 
sla», krotochw ila o żyw iołow ym  hum orze i

Dn. 31
ub. m. kierow ca pociągu Nr 1733 P io tr Czei- 
niaw ski (Śn iegow a 9) zam eldow ał, iż Dod- 
czas b iegu pociągu na linii W iln o —Kolon.ja 
K olejow a u jaw n .ł bez b le icw ego  Dasażera. 
k tórngo  na  przystanku Kn|, Kolelowa chciał 
usunąć, lecz osobnik 'en wyskoczył z wago 
nu 1 obrzucił pociąg kamieniam*.

— N a p a d  r a b u n k o w y  W  nocy na 30 
ub. m. 6  bandytó-n uzbro jonych  w karabiny 
steroryzow ali lo d iin ę  M acieja C zerniawskie, 
go  (kol. Jurk-'ańce gm. O lk 'en 'ckiej) 1 zrabo 
w ali garderobę oraz 16 zł. go ów&ą poczem 
zbiegli w kierurku gran icy  lite irskiej.

U ję c ie  z ł o d z !e ja . W herbaC arn i 
O itli K irzi-ow ej (zauł. L 'dzkt 13) aresztow a' 
no  M ichała p uciniaka (Chocimska 11) u 
którego znaleziono rew olw er, znaczki pocz­
tow e oraz oanknoiy z nap isem  «wzór» na 
sum ę 672 zł. b angno ty  oraz znaczki poczto­
we pochodzą z kradzieży dokonanej w ag en ­
cji pocztow ej przy ul. K alw aryjskiej

— P n d r z m e k  Na a laL e schodow ej 
domu Nr 8 przy  ul. JagiellońsKiej znalezion" 
dziecko płci żeńskiej w  w fęku  okcło  4 ty ­
godni. Podrzutka skierow ano do  zakładu 
im. cMarji*.

P  Operetka — d ile jeszcze można 
określić tą nazwą formalną — uciesz- 
ny swą nieprawdopodobną niedorze­
cznością «bałagan», wystawiony tu­
taj w teatrze uReduty*, przez zespól 
artystów warszawskiego teatru «Nie- 
w larowskiejł z samą dyrektorką, prze­
miłą i uroczą Kazimierą Niewiarow­
ską na czele — gromadziła na w szy- 
stkle trzy przedstawienia wielbicieli 
lekkiej muzyki i zabawy, przepełnia­
jących widzownię.

Nowość ta wartością swą nie 
wznosi się ponad zwykłą miarę 
współczesnych fabrykatów tuzinko- 
wvch. Z małemi odmianami w szcze­
gółach — zawsze te same sytuacje, 
mniej więcel podobnie .dwuznacz­
ne* a często i całk'em „jednoznaczne* 
dowcipy, bardziej akrobatyczne i bła- 
zeńsHe, niżeli taneczne, ewolucje na 
zakończenie każdego numeru wokal­
nego i t. p.; słowem tyoowa «bzdu- 
ra*, którą tylko rzeczywiście bardzo 
dobre, pod każdym względem, wyko­
nanie czyniło możliwą do w ysycha­
nia, a przedewszysłkiem dopatrzenia, 
albowiem świetna prymadonna zmie­
niała wspaniałe i gustowne tualety i 
kcsłjumy—chyba — około dwunastu 
razy; inni wykonawcy, zwłaszcza da­
my, też się mejednokrotnie przebierali. 
Oprócz roli tytułowej, w ;ększe role 
mieli? zawsze zabawny B. Horski, 
dobry amant z ładnym głosem Z. 
Malinowski, oivwiona i głosowo wv- 
st rczająca para wodewilistówjj M. 
Czerniawska i P. Sulima, typowa w 
roli teściowej J. Łaszczyk i komiczny 
detektyw K. Staszvński. Dobrze epi­
zodyczne role wykonali Z. Kosińska 
i A. Szarkowski.

Wobec takiej operetki, jak «Lady 
Ch''c» i legjonu jej podobnych, spra­
wozdawca muzyczny jest bezradny, 
nie mogąc znaleźć żadnego motywu 
charakterystycznego, danemu utw o­
rowi tylko wBściwego. Od remini* 
scencyj' z rzeczy dawnych tegoż 
kompozytora i koleżeńskich «poży 
czek» wprost się roi. O ' — banal­
ność nie obrażająca słu thu, ale ni 
czem n'e interesując, coś w rodzaju 
obrazków w źurnaUfęri rród, lub głów 
na wystawach fryzjerskich.

N ewiele pcmogło ukrywanie bra 
ku własnej inwencji kompozytorskie5, 
przez «miszkulancię>, złożoną z kil­
ku taktowych cytat z lóżnych sław. 
nych melodyj operetkowych, n już 
wręcz oburzającą była „parodja“ naj­
piękniejszych, na jakie się geniusz 
muzyczny idobył, wyjątków z oper, 
w ;docznie sporządzona śub przysto­

sowana .ad  usum* w Warszawie 
bo inaczej nie byłoby tam melodyj 
Moniuszki* Powodzenie tego kary­
godnego bluźnierstwa estetycznego 
nader smutne nasuwało myśli o kul­
turze zarówno autorów jak i widzów. 
Krocząc dalej po tej arodze pochyłej 
dojść można do poniewierki wszel­
kich nietykalności. Jakkolwiek mogą 
być te słowa głosem na puszczy, 
sumienny krytyk muzyczny nie powi­
nien pozostawić bez protestu takiego 
znęcania się nad sztuką prawdziwą.

Kapelmistrz P. Sirofa nie miał spo ­
sobności wykazać swych kwalhikacyj 
w muzyce, tak mc nieznaczącej

Podniesienie p o d ło g i w pomiesz­
czeniu orkiestry b ardzo się  przyczy­
n iło  do polepszenia warunków aku­
stycznych. Z w d zięczn o śc ią  trzeba 
zazn2C2yć d o ść  punktualne rozp n ezę  
cie i niezoyt późne zakończenie 
przedstawienia.

Michał Józefowicz.

Z życia „Koła Polek-1 w Wilnie.
24 - g o  b, m . odbyło się w < Kole Po|eK» 

(ul, Niem .ecka 1) pośw ięcenie now ego loka 
lu T ow arzybtw i, noł?,czone z uczczeniem  
3 0 —letn iego  jubileuszu 2aś!ubir_ prezeski p . 
E w eliny Łokuciewskiej. Pr pnśw ięoenlu. K tó ­
rego łasgaw ie dokonał J. E Ks. Biskup 
B andurski, hcznie zebrane  członkinie, o ra / 
zyczliwi Kołu Polek, Dyli podejm ow ani
przez Z arząd herbatką. P :ękne p rzrm ów ie­
nie okolicznościow e w ygłosił J  E. Ks. B’i
skup, po  nim zabrały  g łos członkinie Zarżą- 
dn j pp. St. Świętorzecka i H . baj> nów na.

króikith  serdecznycn słow ach odpowie* 
działa Prezeska, dziw ując za okazaną jej 
życzliwość i po ccając uw adze zebranych 
pań sprawę Do nu «Dziec'ątka Jezus*, oraz 
n iedolę zg iom sdzonych ta n sierot.

W iec .ó r był m 'le n rozm aicony  muzyką, 
poczem p Kudeiska, p rzybyła  do W Ina z 
ram ienia K om itetu przysposobienia W ojsko­
w ego  Kobiet w W arszaw ie, w yg łosiła  in ­
teresu jący  refera! o koniecz mści ro rpoczę  
c,a akcji przysposobień a w.ijsk iw ego kobiet 
u na= przYję y bardzo p :.y ch y ln ie  przez obec­
nych.

P i r e i  opuszczeniem  zebrania goścfr
Lokuciew  

t D zieciątka

Fotografia na usrugach policji.
Ujęcie spraw cy podpalenia.

ołoż^li sum ę zł. 149 na ręce p. 
sciej d l i  Śs. Szarytek Domu 
Jezns*.

W ypada tu  ró vnież podnieść gest p. 
M argrabiny U m iastow skiej, która o fiarow ała  
zasłużonej Jubilatce kosztowną broszkę z  
brylantem p ekoej w ody.

Ja k  już donosiliśmy w dn. 18 b . m . we 
wsi P im leny  g rr. Szumskiej sp łonęła, w raz 
ze znajdujące..u s 'ę  w niej zbioram. tego* 
roc^oem ' stodo ła  na szkodę Żem ły M ichała.

En»rgicznle p row adzone dochodzenie 
nozw liło di p tero  w typa dniach s tw ie r­
dzić, iż pożar pow stał na skutek pcdpalenia.

Pom ocną w prow adzen iu  ś ie iz rw a  wsfę* 
pnego p rzer organa p o lirjijby ła  w tym  w y  
padku świemif >-ozv. lnięta w ostB(n'ch cza. 
sarh  i dostosow ana do potrzeb i zadań po­
licyjnych technika fotograf czna. Mianowicie 
p rzyuyły  narychm tast n a  miejsoe w ypadku 
»irzodownik policji skonstatow ał ślady  stćp  
ludzkich w  pobliżu spalonej sto d o ły . Za- 
w iad o n ro n e  o powyższetn eoostrzeżenlu od­
nośne w ładze w ysłały  natychm iast spec,a 
listę fotograia, który  u trw alił na kliszy ŚL - 
dy nieznanego zbrodniarza. D ochouzenie 
ciągnęło się pizez dłuższy okres c u s u  i o- 
sobom nlev tajem niczonym  zdawać by s ę 
m ogło , iż śledztw o nie da żadnych w yn i­
ków a sp raw a pójdzie w zapom nienie. Lecz 
fo fo « a fja  sw oje zrobiła.

Dokładne badania u trw alonej na kliszy 
odbitki pozwoliły stw ierdzić, iż zbrodniarzem  
był człowiek o drew nianej nodze, o cze-n 
świadczyły głębsze ślady lewej stopy oraz 
ich kształty

Dalsze dochodzenia ustaliły  iż o tobnii 
kiem tym  jes t niejaka Spfryd wiuz Józef, 
który na tle porachunków  osobistych  z Że* 
m ło M ichałem dokona ł oodpalen a Spirydo* 
w icza policja aresz tow ała  a wzięty w krzv 
żowy ogień  zapy tań  przyznał ?się do w iny, 
czyn sw ij tłum acząc zen stą , której doku* 
nał za 7mio dniow y sw ój arc-szt sp o w o d o ­
w any rzekomo przez M ichała Że-trłe, który 
w  sw oim  czas e sp row adz ił dó K 'm i»n g e ­
ometrę, celem  dokonan ia  oorriarów  ziem* 
skich. Spirydow  cz ju- wówczas s ta w a ł 
czynny  opór, usiłując m zeszkodz'ć w uizę* 
dow ych  czynnościach g to m e tr / ,  za co -v 
d rodze adm inistracy jnej zosta ł ikazany na 
7 dni areszrn O d te j chwili Splrydow icz 
poprzysiągł przeciwnikowi sw em u zem stę, 
a z am ia r sv ój zbrodniczy w dnin  18 w y­
konał.

Spraw cę podpalen ia  osadzono w wię 
zieniu

S P O R T ,
Match „Tygodnia Akademika".

W dniu 14 XI rb. o godzinie l i m ,  3C 
n; boisau U p p. Leg. (Antnkol) odhędzie 
s ię  m atch ow arzyskl piłki nożnej m iedzy 
reprezentacją U. S B i reprezentacją szkół 
średnich M a t c h  z uw agi n a  udział znanych 
g« aCzy budzić będzie w W ilnie niewątpji* 
wie zainteresowanie.

Barw y U niw ersytetu  rędą  lcp rezen to - 
w -li następujący  graczei P rc i. W e-ssenhof, 
Szłuiński, KoManewskl (W ydz Mat. Hrzyr.)^ 
K oiła, F rank, N ielubszyc, H ahn , A lapln 
(wydz. iekar iki), Ajewski (wydz. p raw ny), 
Salver (cd iz farm ac.). W iro Kiro (Sztuki 
piękne) i O isin (w ydz. hum anist.).

Wilja — Ż.A.K.S, 7:0
Jakkojwiek T i l ja  w ystąp iła  w dziesią t­

kę i to  w  składzie «komDinowapym» n ie  
m o in a  oyło spodziew ać s*ę innego  rezu lta . 
tu. S łaby fizycznie Ż A K .:* , u leg ł fak jak 
już nieraz w in i ulegał.

Mecz ten dla obydw u stron  m iał je d y ­
nie znaczenie tren ingu .

Ofiary.
— Bezim iennie d ia  najb iedniejszych do  

uznania -edakcj- zł. 10*
— Komadi A leksander ku czci ś. d. 

M aiji zł. 5.
— Żukowska zł 5.

S j J S E S H E S S S B S E B * -

czy JESTEŚ aLOnKIEH
1 0.  P.

f t a B r n > i - « p t n v n T A r  n

l i e i s i i  Kiiiemaiograf
K U L T U R A L N O -O A .\V lA T O W Y  
-ALA MIEJSKA (ul. O strobram ski. 5)

Dziś będzłe w yśw ietlany d ram at w ed ług  n ieśm ierte lnego  poem atu  A Puszkina

„EUCENJUSZ ONIEGIN11 "m7M™°SS4m'‘z,'s*
P rzy  w spó łudz ia le  artystó*-; cp e ry  p J r n :ny  Korsak-Targow skiej, p. Narkiewiozowej, 

Prcf. A Jam a L udw iga, p. E ugenjusza R aw skiego i innych.
O r estra zw iększona pod d y rek c ją  K apelm istrza p. W  Szczepańskiego, 

NAD F R O G R \M r «GWAŁTU! PA L I SI^> — kom edja w 2 ch ak tach . O siainl sean s o godz 10 wiecz.
KASA CZYNNA: w niedzieię 1 św ięta od godz- 2-ej m . 30, w  soboty od godz. 3 m. 30, w m ue dnie od godz. 4 m 30.

Ze w zględu na  znaczne kosrta  ceny biletów zw iększone; P a rte r  — 80 gr., Balkon i A m fiteatr — 40 gr,
PO CZĄ TEK  SEA N SÓ W : W  niedzielę i św ięta o godz. 3 tej, w  sobo ty  o godz 4-tej i w  inne dnie o  godz. 5 tej.

|  RADIO NA RATY! 
H urt!  Detal! 
NAJTAŃSZE

Odbiornik kom pletne

T-wo

Rudjo techniczne E l s t t r i f
Z R O D Ł O !

CZĘŚCI SK ŁA D O W E  

W ilno, 

W ileńska 24

R A T U J C I E  Z D R O W I E
N ajsłynniejsz św  atow e pow ag i lekarskie stw ie rd ź 'ły . i e  

75% chorób p ow staje z p ow od u  obstrukcji 
C hory żołądek je s t g łów na przyczyną pow stan ia  najrozi 
m aitszych c h o ró b , zanieczyszcza k rew  i tw orzy  z łą  prze- 

m iane m a erjl.
Słyńcie od  45 lat w całym  śwfecre

Z IC Ł A  z (rÓBHAEGDD-ra LAUERA
jak to  stw ierdzili prof, B erliń sk iego  un iw ersy te tu  D rv L e y -  
den. D r M artin, D>- H ochtloetier i w ielu  inuyoh w ybitnych  
lekarzy  są 'dealnym  środkiem  d la  uzdrow ienia żołądka, 
u suw ają  oostrukcję  (zatw ardzenie), są  n iezastąp ionym  
środkiem  przeczyszczającym , u ła tw ia ją  funkcje organów  

traw ienia, w zm acniają organizm  i pobuazają  apety t.
Z io ła  z g ó r  H arcu D -ra L auera usuw ają  cierpienia 

w ątroby , nerek , kam ieni żółciow ych, cierpień*:i hAmotoi- 
dalne, reum atyzm  i artretyzm , b ó b  g łow y , w yrzu ty  i liszaje.

Z io ła  z g ó r  H a rc u  D -ra  L a u e ra  zostały nagrodzone 
n a  w ystaw ać i lekarskich najw yższym i idznaczeniam i i 
z ło tem i m edalnini w  B aaen ie , Berlinie W iedniu , P aryżu , 
L o rd y n ie  i w ielu Innych m iastach  Tysiące podziękow ań 

otrzym ał D r Lauer od osób  w yleczonych.

O

0
ą
0

l l * l l  Ź l i f i a  I68.1 r-ieubłaKBna> corocznie kosi N siłce
. , . . P  .udzi. I*ie robi lóżnicy  d la  na iouow uśc;,

V le ‘ .P  u’ Praw le V 7 w szystk ich  zejść p r*ypada na suci oty. 
Ządac we w szystkich księgarniach. ■ *» ł  ł *

h , m e m o j e w s k i  j , L t i U Z e n S S  p ł C A C * *
t> - . . , (P rzyczynek  do  terap ji jru ź llcy ).
P u n k t ciężkości tej broszury teźy  r a  w skazaniu sposobór- u rikan ia  g ru ­
źlicy  przy  Cierp eniach  jjrucnych w zględnie n a  zw alczaniu już w ykrytej 

J ^  . na  1 . Księ-ra nia Stow . N arcz. Pohk>epo.
A flLN O , K io iew sk a  I, [teleit n 314). K onto P. K. <_). 80.180.

______________r. S Prosim y o czytelne i dokładne adresy.

0

0

Cena Dół pudełka zł. 1.50, 
podw ójne pudełko z ł.2.50.

Sprzedaż w aptekach i sk ładach  aptecznych.
U W AG A: W ystrzegać się  bezw artościow ych naśladow nictw . 

R eprezentant na p olskę: J ó z e i  G ro s s m a n , 
W arszaw a, C n m id n a 49.
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Z A D A J C I E

Hlicerophosphate czysty
sto sow any  przy aDemji,

! z
T Y L K O !

żelazem M agistia 
A. B ukow skiego, 
w  stan ie  upadkunerw ow ym  w yczerpaniu i 

o gó 'nego  odżyw iania.

P u r g a t i v  p o d ł u g  C h a m b a r d a  . . Magistra
A. Bukowskiego.

Zi 5ka przeczy-zezujące, n ieszkodliw e d la  organizm u, łagodnie  i szybko 
działające, stosow ane dla osób dorosłych  oraz dzieci.

Bpredaź we w szystkich aptekacn i składach aptecznych. 
UWACA W s z y s t k e  w y ro b y  n a s z e g o  !ab o ra to * ju m  sa 

z a ^ p . t t r z o n  j w  czerw ony  p o d p i s  „A B u k o w ­
ski* i m a r k ę  o c h r o n n ą  tró jką  ze s ta tyw em .

W . Z. P . W ilno  3 111 1926 r. N r 10. Reg. M in. Z dr, P ub . Nr. 228.
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Firma, C h rz e śc i ja ń s k a

Dom Handl. „Bławat Wileński”
Wilno, ui. Wileńska 31. Teł. 3-82.

NA SE Z O N  ZIMOW Y 
Poleca towary, wełniane i baweł 
niane, kołdry poduszki, chustki, 
pończochy, skarpetki i bieliznę 
męską. Garnituiy męskie l płaszcze 
robimy na zamówienie z naszych 
materjałów; towary białe w najlep­

szych gatunkach.
W y b ó r  wielki. C eny  n isk ie .
PP Urzędnikom I Wojskowym na 
dogcdnvch warunkach NA RATY.

chor.W E N ER Y C Z  
N Ę, M OCZO^ŁC.

SKÓRNE 
od 10 1, od 5-8 w.

D O K T Ó R

Z.Zeldowiczowa
KOtsl -C E , WENE* 
R Y C Z N £  i chor. 

DkÓ G  MOCK. 
p r-  12—5 

u l.M ic k ie w ic z a  24 
te l  277

•fdr Nr.

. t y k a n i ?  m  s ł# *
(eunuchow y) u suw a radykaln ie  Zakł_ 
L“czn. dla wszelkich zboczeń m ow

S. Źyikiewkza,
W a rsza w a , C h ło d n a  22 .

i i „Sitek -i ber p u tn ie  y K~n:. od j  t  ■

Ogłoszenie,

Rolnicy
którzy mają na sprzedaż

itar folieI 1H  proszeni są  o zwróconie s.ę w tej spraw ie do

U l Spó łdz ie ln i  R o lne j  K re s o w e g o  Zw. Z iem ian
9  u i. Zawaina Nr 1, tel* 1—47.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie podaje 
do wiaaomości, ii  w dniu 25 listopada 1926 romi 
o godz. 12-ej w  lokalu Dyrekcji Lasów (W. Pohu* 
lanka 24) odbędzie się przetarg ustny i za pomocą 
ofert pisemnych na eksploatację terenów karpino- 
wych w Nadleśnictwach: Wileńskiem, Ławarysidem, 
Uszańskiem, Stoipeckiem, Koniawskiem, T rabskiem, 
Trockiem, M;ędzyrzeckiem, Mostowskiem, Smorgoń- 
skiem, Rudnickiem, oraz przetarg ustny i za pomocą 
ofert pisemnych na sprzedaż dzia*ek etatowych, 
w te ług  obliczenia powierzchniowego, poszczegól­
nych drzew na pniu i materjzłów drzewnych w sta­
nie wyrobionym w Nadleśnictwach: Jeriorskiem, Mo­
stowskiem, .Brasbwskiem, DunHow«ckiem, Druskie- 
n :ckiem, Baksztańskiem, Koniawskiem, Trabskiem, 
O kienickiem, Oazmióńskiem i innych.

Wykaz jednostek licytacyjnych, warunki przetar­
gowe, szematy umów i ofert są do przejrzenia 
w godzinach urzędowych w D. L. P. w Wilnie

F M R M O
P O R T R E T
O P R A W I O N Y

w r a m ie  w ar to śc i  30  z ło ty c h
rozm iaru  J5x45 m nie o trzym ać każ­
dy. Bliższe szczegóły po  nadesłaniu 

a r u s u  i z r j c J u  poczt, za 16 gr.

Adr. W a rsza w a , P la c  N a p o 'e o n a  Skrz. p o cz  N r  627.

Obwieszczenie.
Komornik przy  Sądzie Okrygowym

w W ilnie, Franciszek Legicrki /  m. 
W ilnie, przy ul. W ileńskiej Nr 28 
rn. 5 zam ieszkały , zgoanie z i *. 
1U30 U PC podaje < o w iadom ości 
oublicznej, że w dn*u 8 rfstopad i 
]y26 roku o godz 10 rano w  W ilnie 
orzy ul. N iemieckiej Nr 35 odbędzie 
się sprzedaz z licytacji należącego do 
K ubina N oza I M m deln Fpjgela 
m ajątku ruchom ego składającego sie 
z tow arów  bław atnych , oszacow anego 
n a  sum ę 15.200 zło tych.

K om ornik F r. L tg ie c k i.

Ru tynow ana pra-
cowniczka b iu ro ­
wa, b. nauczy 

c id k a , ooszukuje za 
jęcia biurow ego, 
w zględnie posady 

nauczycielki, Posiada 
m uzykę rysunki ora2 
znajom ość języka fran ­
cuskiego.  ̂ adza się 
n a  w jjazd . W ilno, ul 

Sic. akow sk iego  25 
m. 19.

k o rep e ty c ją  
Iz ie lam  l.Kcji

M E 6L F .
na jtan ie j nabyć 

można w 
D om u H and low ym

H Sikorski
Z aw aina Nr 30.

Kucharka • sam o­
dzielna gospodyni 

Dosiadająca 
bardzo dob ie  św ia­

dectw a poszukuje  
posady. 

Orzeszkowa l l  m. 25

Daję 
udz

troncusKlesp
liczę niedrogo. 

Dowiedzieć sic 9 —11 
m o  i 2- - 4 po połudnu, 
M ickiewiczu 42, m* 11.

SKŁAD MEBLI
SPÓŁDZIELNI

„Zjednoczeni Stolarze'*
w  W IL N IE , ul T rocka N r 6

Wielki w ybór różnych mebli w łasnych 
w arsztatów .

Komplety: Jada ln ie , Sypialnie,
G ab in e ty  i t. d . O raz gięte m eble.

, PR ZY JM U JĄ  SIĘ O bSTA L U N K I.

PerlmuMer? Ultramaryna
est bezwzględni, najlepszą i naj­

w ydatniejszą faibą jo  b ielizny, 
w apna  i celów  m alarsk ich . 

O dznaczona na w ystaw ach w Brukseli 
1 M edjolanie złotym i m edalam i.
W szę d z ie  d o  nabyw a,

Zgubiono książkę 
w ojskową, kartę 

m obihzucyiną 
w ydaną przez P. K U. 
MHino, n a  imi^ S teiana 

W ójcika.

A kuszerka
W. Sm lałow ska
przyjm uje oij godz. 9  

do 19. Alick a wicza 
46 m. 6 

W Z P . N r 63

M
0  0 0 . - 0  0  m  m

1 E S Z K A N I E  
z 3 -.b  duż. 
pokoj do w y  

najęcia. D ow iedz, się 
W ito ldow a 13 m . 3

G otów k ę
lokajom y n a  dogo­
dnych w a ru n .ach  bez  

ryzyka W ileńskie 
Biu o Kom'sowo. 

H andlor/e, M ickiewi­
cza 21, tel, 152.

pokój Nr 7.

Dyrekcja Lasów  Państw ow ych  
Wilnie.w

Placów ka P olska M eblow a  
Zaw aina 15.

P o siad am  z w y staw y  m eble aoszy- 
kow er 1 k-tnapa. 2 fotele, 1 tu - .k o  
dam skie—200 zł,, salon m ahoniow y 

—650 % , łóżke z s ia tk ą -  45 zł. 
Około 40 la t praktyki w  zakresie 
m eblow ym  Z pow ażaniem  M akow °ki

0-rzy Bujtlski, Obićzierski 
i Waszkiewicz loku ją  położnice 

, cho .e  z c ie rp ie ­
niam i koblecemi 

w Zakładzie Położniczym
ul W. POHULANKA Nr 31

(W  now ym  lokal i)

O S Z U K U J E  
folw arku do 
w ydj*erżaw ienia, 

pożądpne w pobliżu 
m iasta lub i.oiei. 

O fe ity  sk iero*vywać. 
W ilno, D zitlna 18 m, 9 

B. Krzywice.

Majątki, dum y  
place, sk lep y

DC|eca

D H K. «Zschęia» 
u n ań s.i i 6 — 

tel. o — 05. 1
.Mł-akiitwiar — Redskior & lz  Ceestaie Karwowski Odpowiedzialny za ogłoszenia Zenon Ław łński Drukarnia ,  WYd^-waictwo Wileńskie* Kwaazelna 27


